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1̂  E P U 
CENA NUMERU 15 GROSZY. 

Skarb , ie płaci za interesy inż. Gerlicza. 
«Jak min. Zdziechowski gwarantował za deficytową 
— kolejkę.—„Podkowa Leśna", którą dobrze okuto kie­

szenie.—Echa sprawy przed Trybunałem Stanu. ochanijj 
e się fl 

D r a c 0 i ' Omawiając sprawę zagadkowej śmier 
-skiegofi in,ż. Wiesława Gerlicza wtspomnieliś-

akwA"7 ° budowie kolejki elektryczjiej War 
z a a n ś f f ^ a - Grodzisk. Poruszyliśmy ją tylko 
[ b c^P abieżnie i teraz do niej jeszcze powra-
es. Ojpfty. Ma ona dłuży posmak polityczny... 
ca -600] .w/ apja^e tej był nietylko prywat-
w y wyf11* zainteresowany p. Gerlicz. Odsłania 
a Lajb.t>na kulisy działalności Stronnictwa Na-

-owego, którego leaderami na gruncie 
^dakim byli w owym czasie p. Gerlicz i 
b. wicewojewoda Łyszikowski, również 

•*m»» dziś nieżyjący. 
rope' Chodziło wówczas nietylko o uzyska 

; k e lk ic Z ( ?* koncesji n a budowę kolejki 
wska 4 ^ l ' u ź zaznaczyliśmy, p. Gerlicz izelkic j y o 

, ' — r - . . - — / ; i t-
;Qciał wciągnąć do towarzystwa eksploa 

nycli ̂  ta«yP»ego kapitalistów angielskich. 
,000, OllVmczasem wiadome było, iż impreza ta 
^JŚ^itty skazana jest na niepowodzenie.-
zczętnie °lejka-' elektryczna miała biec równo 
"?% J 3$e ^ ° Ł o r u z * ! * " 1 * ! i miast do-
• » z m u s i a ł a dawać stały deficyt. 
'c\v -nt''S ^ ź l i c y , bez zasiągniecia opinji fa-

jakie ™*wców nie inwestowaliby swych kapi 
lub n ie* M6w. Trzeba więc było znaleźć inną 
lymicn. rfQźę, która uspokoiłaby kapitalistów an 
!ii£i_EI^ niskich i spowodowała ich zaintereso-

łPic z P*'*ttie kolejką grodziską. 
m w ^ W tym okresie, przed majem 1926 r. 
calny^rł 
-64 w M 
?61 i po 

yyżct d-
UynarskJ 

rozwydrzenie partyjne 
w Polsce 

Mało zenitu. Ministrowie byli powolni 
-^ys tk iemu, co dyktowały im popierają 

czekając wcale na ich opinję, zobowiążą zaledwie pokrywały koszty eksploatacji 
nie imieniemr zadu, udzielając kapitafis-' 
tom zagranicznym gwarancji na dochody 
jakie dawać miało to przedsiębiorstwo. 

Prasa partyjna Stronnictwa Narodo­
wego pisała na ten temat 

hymny dla ministra 
Zdziechowskiego 

i Stronnictwa Narodowego, twierdząc, 
iż posunięcie to ma dla państwa wielkie 
znaczenie, albowiem przyczyni się do 
ściągnięcia kapitału zagranicznego do 
Polski, (sic!) 

Anglicy, po otrzymaniu tej gwarancji 
przystąpili do budowy i w tym celu na­
byli rozparcelowany majątek „Podkowa 
Leśna'", należący w części do p. Gerli­
cza. 

A o to tylko chodziło'... 
Dziś Polska musi za to pokutować. 

Nastąpił przewrót majowy, tekę ministra 
skarbu objął p. Czechowicz. W minister­
stwie zmieniło się bardzo wiele, ale zo« 
bowiązania pozostały. I p. minister mu­
siał w budżecie państwowym umieścić 
pozycję, którą mu, jako przeklęły spa­
dek, pozostawił p. Zdziechowski. Pozy­
cja ta brzmi: „Dopłata do kolejek War­
szawa — Grodzisk". 

Kolejki były deficytowe. W najlep­
szych latach konjunktury dochody ich 

SKinp ̂  ' fronaktwa polityczne. Tekę mi 
stycznivi|lstra skarbu piastował w tym ostatnim 

'becie przedmajowym p. Zdziechow •owód 
,ka 138 

ki. 

Ale to są dawne czasy! Obecnie dają o-
ne stały deficyt i po dr.ien dzisie.;6zy w 
budżecie ministerstwa skarbu musi ta 
pozycja figurować Kto wie, jak długo 
jeszcze za ten „błąd będziemy płacić?.. 

Przypomnieć naiezy przytem jeszcze 
jeden szczegół. Pimiętamy fakt posta­
wienia p. min. Czechowicza przed Try­
bunał Stanu. W o karżeniu, jakie mu 
wówczas wygotowano, figurował rów­

nież zarzut w sprawie kolejki Warsza­
wa — Grodzisk. P. minister Czechowicz 
musiał się tłumaczyć i udowadniać, kto 
jest prawdziwym winowajcą Musiał wy 
kazać, że stało się to na tydzień przed 
ustąpieniem ministra Zdziechowskiego, 
pozycji tej jednak wykreślić już nie mo­
żna. 'Państwo polskie musi dotrzymać 
swych zobowiązań, nawet jeśli zostały 
one podpisane przez ministrów rządów 
przedmajowych, będących tylko 
MANEKINAMI W RĘKACH PARTYJ. 

Jak widać sprawa „Podkowy Leśnej" 
nie jest błahostką. A takich spraw, nie­
stety, było więcej. 

Co mówi naprawdę 
p. dyr. Tołłoczko... 

W jednem z pism łódzkich ukazał się 
wczoraj wywiad z b. ministrem, obecnie 

dyrektorem Elektrowni Łódzkie}, p. inż. 
Tofioczką. Z wywiadu tego wynikało, 
że p. bż. Tolloczko dezawuuje to wszy­
stko, cośmy pisali dotychczas w sprawie 
inż. Gerlicza. Ujęcie tego wywiadu na­
suwało nam pewne wątpliwości, to też 
zwróciliśmy się; również do p, inż, Toł-
loczki po wywiad. 

— Czy prawdą jest, panie dyrektorze, 
— pytamy, — iż pan dyrektor oświad­
czył, że w naszych enuncjacjach o po­
wodach tragicznej śmierci p. Gerlicza są 
nieścisłości i mijanie się z prawdą? 

— Nic podobnego! Nie znam tej sprą 
wy dokładnie, bym mógł kategorycznie 
o czemkolwiek twierdzić. Wydaje mi się 
tylko, że niektóre szczegóły dotyczące 
przedsiębiorstw p. Gerlicza' są nieprze­
konywujące. Znając p. Gerlicza, nie po­
dejrzewałbym go nigdy o tego rodzaju 
sprawy. 

— Zatem pan dyrektor nie neguje, i i 
nasze enuncjacje są prawdziwe? 

— Oczywiście. Ja nie przeczę, że „Re 
publika" wie w tej sprawie bardzo du­
żo, nie neguję, że panowie podają {akty, 
sądzę tylko, że oświetlenie niektórych 
szczegółów jest zbyt odważne. 

— A czy pan dyrektor ze swej stro­
ny wie coś o bezpośrednich przyczynach 
samobójstwa inż. Gerlicza? 

To jest dla mnie tajemnicą. Do 
chwili obecnej nie znam istotnych powo 
dów. Sądzę, że musiały być inne jeszcze 
pOwOdy, ponieważ p. Gerlicz miał tak 
niezłomny charakter, by l człowiekiem 
tak silnym i zdecydowanym, że jeśli zdo 
był się na krok samobójczy, musiało być 
coś znacznie głębszego i poważniejszego. 

r°nnictwa Narodowego, 

powinno go poprzeć 
stronnictwo 

, 1 w istocie pantija zaczyna wywierać 
; f e s ię na ministra Zdziechowskiego, by 
|M Poparł sprawę koncesji kolejki — 

4 rszawa — Grodzisk i udzielił 6wej 
ancji wobec kapitału zagranicznego 

jorifcl 2Sf*' m ^ ż zaufania Stronnictwa Narodo-
awca I-' rcgo. 
jroćseiiisi wówczas p. Gerlicz opracowuje na 
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^ świadczy następujący fakt. Urzędni 
•lH rX,vł ministerstwa skarbu otrzymali pole-

'["aania możliwości dochodowych przy-
r a , y ' m i C szłej kolejki. 
ednlant c ^ a l i i — przekonali się o tem, co p. 
iagu tyc 1 ' e r l icz wiedział już dawno: że kolejka 
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a ' # b ^d»e dawać żadnych dochodów,-
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Spotkanie II Duce z Simonem ma na celu pozyskanie rządu angielskiego 
dla włoskiego projektu reformy bigi Narodów. 

„^ec iwn ie — będzie deficytowa. Odpo 
lUjjjJ* JM* raport został przez nich sporzą 
ioszeni*. t 0 t»y i przygotowany do przedstawienia 

>. \ ministrowi. Nagle z gazet dowiadują 
vska 4 i; i ?i że p. Zdziechowski podpisał już, nie 

Paryż, 4 stycznia. 
Według informacyj, pochodzących 

z p o ^ m e g o źródła, w czasie wczoraj­
szej rozmowy Mussolini nie wręczył 
sir Simonowi na piśmie zasad włoskie­
go projektu Ligi Narodów. Wczorajsza 
rozmowa, która trwała zgóra dwie go­
dziny, dotyczyła wyłącznie kwestji roz 
brojenia. 

Jak twierdzą pótoficjalne koła wło­
skie, Mussolini „z wielką szczerością" 
przedstawił swój punkt widzenia i pro­
ponowane rozwiązanie tej sprawy. Za 
podstawę dyskusji nie służyło jednak 
memorandum francuskie, jak wiadomo, 
memorandum to sprzeciwia się uzbro­
jeniu Rzeszy i zbliża się do punktu w i ­
dzenia brytyjskiego, z tego wiec powo­
du zostało przyjęte w Rzymie dość 
sceptycznie. 

Zdaniem korespondenta agencji Ha-
vasa. Mussolini starał się o przekonanie 
sir Simona o konieczności przyznania 
Niemcom prawa do powiększenia nie. 
mieckich sił zbrojnych, co według Duce 
jest jedynym sposobem ograniczenia 
zbrojeń Rzeszy, gdyż wzarniań za to 
Niemcy zgodziłyby sic na kontrolę. 

Tezy włoskie nie stanowiły niespo 
dzianie) dla angielskiego męża stanu, 
gdyż nie uległy one zmianie od dnia 14 
października r. ub. Jak zapewniają je­
dnak niektóre koła polityczne w' Rzy­
mie, wczorajsza rozmowa ma jedynie 
wartość konsultatywną. Chodziło o po 
zyskanie Wielkie] Brytanii dla tezy 
włoskie] przez dorzucenie do chłodne] 
siły argumentów dyplomytacnzych go­
rącego przekonania, wynikającego z 
bezpośrednie] rozmowy. 

Pomimo to, nie powzięto żadnei de­
cyzji. Sir Simon ograniczył się do 
stwierdzenia, iż powiadomi swói rząd o 
rezultatach rozmowy. 

Rozmowa przewidziana na dzisiej­
sze popołudnie, dotyczyć będzie Ligi 
Narodów. Jest prawdopodobne, że Mus 
sołini przedstawi tym razem w formie 
„aide memoire" listę zmian, które uwa 
żąłby za stosowne wprowadzić na te­
ren genewski. 

* 
Paryż, 4 stycznia. 

Dzienniki paryskie ze szczególnem 
zainteresowaniem śledzą przebieg roz 
mów angielsko-włoskich w Rzymie. 

Według doniesień prasy, sir Simon 
po zakończeniu konferencji z Mussoli-
nim uda się wprost do Londynu, gdzie 
niezwłocznie zostanie zwołana rada mi 
nistrów, celem sprecyzowania nowych 
propozycyj dla Niemiec. 

Propozycje te będą rozważone przez 
przedstawicieli Anglji, Francji. Włoch 
1 Stanów Zjednoczonych oraz innych 
państw podczas zebrania w Genewie 
w dniu 15 stycznia. Odpowiednia nota 
zostanie następnie wysłana do Niemiec 
T, zaproszeniem ich do powrotu na kon 
ferencję rozbrojeniowa. 

Prasa francuska zapytuje, za jaką 
cenę nastąpi powrót Niemiec nad jezio 
ro Lemańskie? 

Za pierwszym razem — piszą dzień 
niki — Niemcy powróciły do Genewy 
z równością praw, które miały uzyskać 
w systemie bezpieczeństwa. 

Tym razem mówi sie o równości fak 
tyczne] już z pominięciem be/oieczen-
stwa oraz o rewizji traktatów. 

O ile do tego doprowadziły rozmo­
wy rzymskie Simona z Mussolinim, to 
niema Francuza, któryby na to się zgo 
dził -— kończą dzienniki. 
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pomiędzu 
Urzędowe 

Warszawa, 4 stycznia. 
Na podstawie nowych przepisów wy­

sokość i podział składek pomiędzy pra­
codawcę i ubezpieczonego w ubezpie­
czeniach społecznych, będą się przed­
stawiały jak .następuje: 

A. W ubezpieczeniach 
robotniczych 

Ubezpieczenie na wypadek: 
i. CHOROBY 

przewiduje składkę w wysokości 5,0 
procent, z której pracodawca i ubezpie­
czony płacą po 2,5 procent. 

I I . INWALIDZTWA I STAROŚCI 
(EMERYTALNE) 

określa składę dla górników i hutników 
w wysokości 5,8% zarobków, z której 
ubezpieczony płaci 3,6%, 'pracodawca 
zaś 2,2%. Dla pozostałych robotników 
przemysłowych składka łączna wynosi 
5,2%, ubezpieczony zaś i pracodawca 
płacą odpowiednio 3,3% i 1,9% (odręb­
ne składki stosuje się na Górnym Ślą­
sku). 

I I I . WYPADKU W ZATRUDNIENIU 
I CHOROBY ZAWODOWEJ: 

Składka za to ubezpieczenie obciąża 
wyłącznie pracodawcę- Składka ta usta­
la się co trzy lata, przyczem tak, aby 
poszczególne grupy pracodawców po­
krywały zasadniczo swemi składkami 
przypadające na nie ryzyko wypadków 
przy pracy i chorób zawodowych. Na 
pierws/y trzyletni okres przeciętna 
wysokość składki dla przemysłu wy­
nosi 1,1% zarobku ubezpieczonych, dla 
rolnictwa zaś 0,8% zarobku. Zaznaczyć 
należy, że jest to przeciętne obciążenie 
składkami dla wszystkich gałęzi przemy 
siu oraz dla rolnictwa — jako całość. 
Poszczególne gałęzie przemysłu, zależ­
nie od wykazanego przez statystykę 
wypadkową stopnia niebezpieczeństwa, 
będą płaciły składkę, odchylającą- się w 
jedną i drugą stronę od przeciętnej 1,1%. 
To samo dotyczy również rolnictwa: Je­
dnak rozpiętość składek, płaconych 
przez rolnictwo, będzie stosunkowo bar­
dzo niewielka. Dla pokrycia niedoboru 
instytucji ubezpieczenia wypadkowego 
w dzielnicach poniemieckich ustanowio­
na została dodatkowa składka w wy­
sokości 0.3% zarobków w przemyśle 
oraz 0,2% zarobków w rolnictwie. 

B. W ubezpieczeniach prac. 
umysłowych 

Podstawę wymiaru składek i świad 
ozeń w ubezpieczeniu pracowników u-
mysłowych, określonego rozporządze­
niem Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 24. XI. 27 r.. stanowi rzeczywiste 
wynagrodzenie miesięczne, pobierane 
przez ubezpieczonego, zaokrąglone do 
pełnych złotych, przyczem kwotę 50 
groszy i wyższe przyjmuje się za zło­
tówkę. (Rozporządzenie Rady Mini­
strów z dnia 27 grudnia 1933 r. Dz- U. 
R. P. Nr. 102 poz. 794). Jednocześnie 
należy zaznaczyć, że rozporządzenie po 
wyższe uchyla dotychczasowe grupy 

pracodawcę i ubezpieczonego 
zestawienie wysokości składek. 

zarobkowe w ubezpieczeniu pracowni­
ków umysłowych. 

Ubezpieczenie na wypadek; 
I. CHOROBY 

— przewiduje składkę w wysokości, od­
powiadającej 4,6% zarobków tygodnio­
wych, z których na ubezpieczonego przy 
pada połowa, czyli 2,3%. 

I I . INWALIDZTWA I STAROŚCI 
(EMERYTALNE) 

— przewiduje składkę w wysokości 8% 
zarobków oraz następujący jej podział 
pomiędzy pracodawcę a ubezpieczo­
nego: 

Jeżeli pracownik nie otrzymuje żad­
nego wynagrodzenia, lub otrzymuje wy 
nagrodzenie nie wyższe niż 60 zł. mie­
sięcznie, składkę opłaca w całości pra 
codawca. 

od 60—400 zł. pracodawca płaci 3/5, 
pracownik 2/5 

ponad 400—800 zł. pracodawca płaci 
pół. pracownik pół 

ponad 800 zł. pracodawca płaci 2/5. 
pracownik 3/5. 

Składka dla ostatniej grupy, czyli 
dla osób. zarabiających ponad 800 zł. 
miesięcznie oblicza się od 725 zł. (Dz. 
l i . R. P. Nr. 102/1933 r. poz. 794,) która 
to kwota jest najwyższą płacą podsta­
wową. 

I I I . BRAKU PRACY. 
Ubezpieczenie to, określone na mocy 
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o 
ubezpieczeniu pracowników umysło­
wych z dnia 24. XI. 1927 r. uległo kilka­
krotnie zmianom. Obecnie ubezpieczenie 

Padły 
nych i 
"o bac: 
Patrzę,,] 

M r 6 n ° 
jacy podział składki: hołoto, 

Jeżeli pracownik otrzymuje wyn* C 2 n y c l 
grodzenie miesięczne: jzeray | 

od 60—400 zł. pracodawca płaci 1,4* Przez S 
pracownik 1,4% a|nych ; 

ponad 400—800 zł. pracodawca plâ  Dejsklei 
1,2%. pracownik 1,6% 1 ^ 

ponad 800 zł. pracodawca płaci l*iws». x, 
pracownik 1,8%. * * 2 y s t l < 

Gdy wynagrodzenie miesięczne P^»a , v 

cownika przekracza najwyższą pław a szłycl 
podstawową 725 zł. miesięcznie, skłaj s *o.sow 
ka wynosi 2,8% od zł. 725 oraz l ,68 ]Nwladc 
różnicy pomiędzy zarobkiem a najwyi; w j ^ 
szą płacą podstawową. Inaczej mówia^. . * 
składka wynosi: , ę s ( 

:25><2,8% Plus (N-725) x l , r W e r s P e k 
gdzie N = zarobek miesięczny. ;\sPółpr 

Dalszy podział składki 
się następująco: 

to przewiduje składkę w wysokości » a z i e " ~ ' ™ M . - M r t l 
2,8% zarobku (Rozporządzenie Rady IV. WYPADKU W ZATRUDNIENIA w * ^ 
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Pożar w podz iemnych ga le r i ach u t r u d n i a akc ję r a t u n k o w a * 
foiiies 

ognia. Czterech górników, którzy UJT°nama 
towali się wprost cudem, nie umie o^a, że 

Niema nadziei uratowania 130 górników, 
iw podz iemnych ga le r i ach u t r u d n i a akc ję ra tu i 
P r e m i e r i m i n i s t r o w i e na mie jscu k a t a s t r o f y . 

Praga, 4 stycznia. 
(PAT) Dotychczas w kopalni w Ose-

ku, w której wydarzyła się katastrofa, 
WYDOBYTO ZWŁOKI 6-CIU GÓR-

KÓW. 
OKOŁO 130 GÓRNIKÓW JEST 

CIĄGLE JESZCZE O D C I Ę T Y C H 
PRZEZ ZWAŁY WĘGLA I KAMIENIA. 

Niewiadomo czy uda się Ich \vydo-
być żywych, ponieważ podziemne ko. 
rytarze kopalni są wypełnione gazami-
Późno wieczorem udało się Inżynierom 
uruchomić wentylatory. 

Na miejsce katastrofy przybyli mini­
strowie spraw wewnętrznych 1 robót 

publicznych. Dochodzenie nie wyjaśniło 
jeszcze przyczyny wypadku, przypusz­
czają jednak, i ł katastrofa została spo­
wodowana 
PRZEZ WYBUCH GAZU LUB DYNA­

MI 1 U. 
* 

Praga, 4 stycznia. 
Nadzieja uratowania 130 górników 

zasypanych w kopalni „Nelson" jest.mi­
nimalna. Akcja ratownicza jest ogrom­
nie utrudniona, albowiem w większej 
części galeryj podziemnych wybuchł 
pożar wskutek czego wyloty galerji za­
murowano, by zapobiec rozszerzaniu się 

Arabowie nie chcą zgodnego spółżycia 
Arabski strajk generalny naznaczony na 16 stycznia. - Wpływy a r a b s k i ^ 

jaśnić przyczyn katastrofy. "ajlepsa 
Dotychczas wydobyto 6 t r uPÓ%ożllw 

wśród których znajdują się zwłoki jejj* . 
nej kobiety, która podczas wybuc» r H a n y c l 

znajdowała się w pobliżu szybu. WśrWCych. 
zasypanych górników, którzy nie da|Wsp6ip 

żadnych znaków życia, znajduje się l*1 . 
ojców rodzin. , A l e 

Prezes rady ministrów Malypetr orw/wnie 
kilku członków rządu udało się na m W ° Sov 
sce katastofy, gdzie tysiące osób ocZjfnla jy[ 0 

kuje na wiadomości o losie swych kre1 |Q m t 

nych i przyjaciół. 

"leiszy 
Syn 

* Mos 
klerów 

w cenzurze filmowe!. — Ziemi nie wolno kupować. 
świetlania filmu angielskiej produkcji | z tą sytuacją, znaczny wzrost przestrach, 
p. t. „Żyd tułacz" (Wandering Jew). | czości wśród ludności wiejskiej. p o trzi 
Mimo usilnych interwencyj ze strony 
właścicieli kinoteatrów, zakaz ten u-
trzymany został w mocy. 

Jerozolima, 4 stycznia. 
Prasa arabska przynosi wiadomość, 

iż Egzekutywa arabska uchwaliła pro. 
klamować na dzień 16 stycznia 1934 r. 
strejk generalny, jako protest przeciw 
ko imigracji żydowskiej i nabywaniu 
ziemi przez Żydów. W dniu tvm odbyć 
się mają demonstracje arabskie w róż­
nych miejscowościach Palestyny. 

Awanse we wojsku. 
Warszawa, 4 stycznia. 

(B) Komunikują nam, że w połowie 
bieżącego miesiąca oczekiwane jest o-
głoszenie długiej listy awansów w woj 
sku. Tym razem awans ma objąć około 
200 osób w randze podpułkowników 1 
majorów. Dotychczas ogłoszone były 
tylko awanse generalskie i pułkowni-
kowskie. 

Poznań, 4 stycznia. 
Jak się dowiadujemy, Spółka Cukro­

wnicza w Poznaniu, postanowiła w zw. 
z akcją oszczędnościową, zlikwidować 5 
cukrowni w Wielkopolsce, ni. in. w Wi-
taszycach, Naikle, Janikowie i Gnieźnie. 

Jerozolima, 4 stycznia. 
Władze miejscowe zakazały wy-

** Jerozolima, 4 stycznia. 
Z Cypru donoszą o rozpaczliwej sy 

tuacji tamtejszej ludności rolniczej, któ­
ra z powodu posuchy i nieurodzajów, 
cierpi skrajną nędzę. 

Kroniki policyjne notują w związku 

Olbrzymia afera bankowa we Francji. 
Dyrektor „Credit Municipal de Bayonne* dokonał nadużyć 

na 600 mlljonów franków. 
niciipal celem otwarcia jego osobistych 
schowków bankowych. Wykryto w nich 
biżuterję miiljonowej wartości. 

Sfery parlamentarne żywo są poru-

Paryż, 4 stycznia. 
Wykryta przed kilku dniami afera fi 

nansowa w Bayonne przybrała rozmiary 
wielkiego skandalu, którego głównym 
bohaterem jest niejaki Aleksander vel 
Sasza Stawiński, naturalizowany we 
Francji Rosjanin, Udało mu się korzystać 
z zaufania wpływowych osób przy po­
mocy których zdobył stanowisko dyrek­
tora Credit Municipal de Bayonne'. Tu 
właśnie dopuścił się wyrafinowanych o-
szustw, wydając fikcyjne bony kasowe 
lej instytucji. Nadużycia sięgają olbrzy­
miej sumy zgórą 600 miljonów franków. 

Stawiski zbiegł zagranicę. 
Aresztowanego głównego współpra­

cownika Stawiskiego, dyrektora Massie-
ra, sprowadzono wczoraj do Credit Mu-

szone skandalem. Zapowiedziane są :n 
terpelacje w Izibie. Premier Chautemps 
osobiście przewodniczył konferencji 
przedstawicieli Ministerstwa Sprawiedli 
wości i czynników policyjnych, zwołanej 
w celu ustalenia okoliczności, w jakich 
wszczęte zostały dochodzenia. 

W sprawie wypuszczenia fałszywych 
bonów Credit Municipal de Bayonne o-
raz usiłowania oszustw przez wypuszczę 
nie bonów węgierskich, do rządów ob­
cych państw wystosowana została proś 
ba o rozciągnięcie kontroli granicznej. 

lacyj Jerozolima, 4 stycznia- „ 
Komisja angielska dla badania przfi* °*ny 

czyn ostatnich rozruchów arabskich 1;r*ianl< 
Palestynie powróciła z Hajfy do Je rów ) > C z 

limy, gdzie bada obecnie Drzyczy" tą C o d 

demonstracji w Nablus i Jerozolimie , ' 
dn. 29 października. Posiedzenie kor"; Oto 
sji oraz badania świadków, (głowi" *folką 
urzędników policji i władz administr'Mą P 0 | 

zn cyjnychj odbywają się z wykluczeniem 
jawności. i-

Arabowie w dalszym ciągu bojko" K r a " 
ją prace tej komisji. Wr 

N d̂ 
Jerozolima, 4 stycznia. Ulę s t 

Prasa arabska donosi, że rzad tr3*jr0 , 
jordański opracował ustawę, zabranejD r

 0 p 

jącą sprzedaży gruntów cudzozicmcolj *VSz 
oraz budowania domów i zakłada"] Tra 
osiedli na terenie Transjordanii prze|te 
nip-arabów. 
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Na doroczne] sesji Centralnego Ko­
mitetu Wykonawczego Z. S. R. R. 
P a d ' y z najbardziej autorytatyw-

• 'Wch uSt oświadczenia zasługujące 
i " a baczną uwagę 1 dokładne roz­
burzenie. Z przemówień bowiem 

"̂"óno prezesa rady komisarzy 
Mołotowa, Jak i komisarza spraw zagra 

vn(i n l cznych Litwinowa, urobić sobie mo-
ż emy pogląd na stanowisko, zajęte 

1,4* "rzez Sowiety wobec najbardziej aktu­
alnych zagadnień obecne] polityki euro 

pla' Helskie 

. j£ Nas obchodzi oczywiście przede-
Wszystklem to, co w tych enuncjacjach 

p f S moskiewskich było echem przemian, 
plac! Z a sziych w r. 1933 w stosunkach pol­
ki aj ^-sowieckich. Otóż prezes Molotow 
,68 świadczył, że uznaje Jako „jeden z na] 
S a W l ę k s z y c h sukcesów" dalszą „konsoli-

^clę stosunków z Polską, stwarzającą 
(. ; 8$ Perspektywy przyjaznej 1 rzeczowej 

*sPółpracy, do czego Związek Sowiec 
[NID ^ zawsze przywiązywał i przywlązy 
Patf wać będzie wielką wagę". 

Niemniej silnie zaakcentował tę piat 
| 0 formę Litwinow. „Wspólne troski _ 

oświadczył 1 wspólne niebezpieczeń 
M | stWa są najlepszym cementem, będą-
I I ci'm spójnią między państwami. Szcze-

| f (Solnie raduje nas przełom, który do-
strzegllśmy w stosunku polskiego spo-

y3'^eństwa do Z.S.R.R., świadczący o 
jtem, że szerokie koła społeczeństwa 

D°lskiego stopniowo dochodzą do prze 
i u s i a n i a , żywionego przez nas oddaw-
ie objiia, t e między Z.S.R.R. a Polską Jak 

Jnailepsza współpraca Jest całkowicie 
" ^ j N i l l w a 1 powinna nastąpić, i że niema 
buCWfadnych obiektywnych przyczyn, sto-
Wśrdwych na przeszkodzie do rozwoju tej 
r ^spólpracy". 

c Ale I poza teml deklaracjami, pozy-
r o r a n i e stawlająceral stosunek Polski 
mielfo Sowietów — ostatnie przemówle-
oc*| Ula Mołotowa 1 Litwinowa wnoszą wie 
k r e l e interesującego materiału do oceny 

st°sunku tego państwa wobec najważ-
j m w

nle]szych zagadnień doby obecne]. 
I f l Syntetycznie możemy ujać to, co 
IUr Moskwie oświadczyli autorytatywni 

.l^rownicy polityki sowieckiej w czte Shll̂  działy. Po pierwsze: deklaracja na 
!**cz pokojowe] współpracy z Polską. 

0 wtóre: stanowcze potępienie wszy-
zesMpklch, którzy myślą o rewizji granic. 

*>0 trzecie: potępienie wszelkich kombi 
znia. n a c y l w g u ś c , e » o a k t u czterech", Jako 
przJ 8 r°2nych dla idei pokoju. Po czwarte: 

[ich 1 pianie pożyteczności Ligi Narodów ja 
JeroCo „ C Z y n n i k a hamującego elementy, dą 

do wojny", 
kort; Oto bardzo Jasno sformułowana 1 ,z 

łowni Jelita szczerością wyrażona wykład-
inistfl % poglądów 1 celów, do których obec 
zenie' % z m i e rza Moskwa w swe] polityce 
) o j k o l Granicznej. 

Wróćmy Jednak do tego, co nas bez 
brednio dotyczy t. J. ukształtowania 

P* 1* stosunków polsko-sowieckich 1 ho-
ir°skopów w tej mierze na najbliższą 
ł hk 

bardziej przekonywały się, że Jedyną 
drogą, wiodącą do spokojnej przyszło­
ści, jest pokojowa współpraca, i to bez 
względu na różnice ustrojowe obu 
państw, bez względu na to, jak w każ-
dem państwie realizuje się myśl obywa 
telska. Sowiety oczywiście bardzo ła­
two musiały nabrać przekonania, że 
nonsensowe są poduszczenia o Jakich­
kolwiek ekspansywnych zamysłach 
Polski, że ci, którzy bajali o gotowości 
Polski do „interwencyj", do wysługlwa 
nia się Polski komukolwiek w Europie 
— cynicznie kłamali. Polska nigdy b 
czemś podobnem nie myślała. Polska 
tylko broniła i broni swego stanu po­
siadania i nie życzy sobie, aby ktokol­
wiek pod ten stan posiadania podkładał 
miny. 

Z chwilą zatem, gdy sobie to w Mo 
skwie uświadomiono, gdy równocze­
śnie i w Polsce przekonano się o wza­
jemnych pragnieniach pokojowego 
współżycia — zbliżenie dyplomatycz­
ne było samo przez się zrozumiałe, by 
ło logiczną konsekwencją. To też Jesteś 
my od pewnego czasu świadkami coraz 
większego i ściślejszego rozwoju obo­
pólnych stosunków. 

Oczywiście są to dopiero pierwsze 
kroki. Jest jeszcze wiele do zrobienia 
i niewątpliwie normalizacja sąsiedzkich 
stosunków w przyszłości przybierze co 
raz konkretniejsze kształty. Zapowie­
dział to zresztą już w Jesieni sternik 

J naszej polityki zagraniczne], minister 
Becie, kiedy w wywiadzie, udzielonym 
przedstawicielowi „Tassa" w Paryżu 

oświadczył, iż nie widzi żadnych prze 
szkód w dalszym rozwoju akcji porożu 
miewawczej między oboma państwa­
mi. 

Ostatnie oświadczenia Mołotowa i 
Litwinowa, przepojone uznaniem dla 
idei pacyfizmu i tendencją urzeczywist 
nienia tej idei w stosunkach polsko-so 
wieckich — przyjmuje społeczeństwo 
polskie życzliwie i z ufnością, Iż zbio­
rowym wysiłkom obu państw i ich kle 
równików uda s|ę w przyszłości wzmo 
cnić jeszcze front pokojowy i stworzyć 
w pokłóconej Europie piękny przykład 
ścisłego współdziałania dwóch najwięk 
szych organizmów państwowych 
Wschodniej Europy. 

M. 

Zbrojenia morskie Staoów Zjednoczonych 
. . - » a m r d A A • • ~ _ Roosevelt zada nadzwyczajnych kredytów na budową okrętów. — 100 hydro-

planów w morskiej flocie powietrznej—Olbrzymi budżet za pierwsze półrocze b r. 
Waszyngton, 4 stycznia 

Prezydent Roosevelt zwrócił się do 
Kongresu o uchwalenie kredytów w wy 
sokości 53 miljonów 819 tys. dolarów 
na budowę nowych statków wojennych 
oraz na dokończenie statków, których 
budowa została już rozpoczęta. Budowa 
tych nowych okrętów ma być całkowi­
cie niezależna od budowy 32 okrętów, 
jakie mają być wykończone z fundu­
szu 238 miljonów dolarów, pochodzą­
cego z funduszu robót publicznych. 

Budżet marynarki na rok przyszły 

przewiduje wydatki w wysokości 288 
miljonów, co wraz z pozostałościami 
z poprzedniego budżetu daje do dyspo­
zycji marynarki sumę 316 miljonów do­
larów. Pozatem 2 milj. 700 tys. doi- prze 
znaczone jest na zwiększenie stanu l i ­
czebnego, marynarki z 79.700 na 82.500 
iudzi i stanu liczebnego strzelców mor­
skich z 15 na 16.000 ludzi. 

Redukcja budżetu lotnictwa mor­
skiego o 950 tys. doi. zrównoważona 
jest z nadwyżką przekazana na ten 
cel z funduszu robót publicznych sumy 

RozdźwieW miedzy Goeringiem i Hitlerem. 
Szturmowcy hitlerowscy lekceważą wielkorządcę Bawarjt 

gen. Eppa. 
Berlin, 4 stycznia. 

Tarcia w łonie przywódców hitleryz 
mu przybierają coraz bardziej na sile, 
przyczem Goering nie ukrywa już bynaij 
mniej swego braku zaufania, a nawet lek 
ceważemia w stosunku do polityki Fiihre 
ra. Tarcia na górze partyjnej docierają 
już i do dołów. 

lem von Eppein, wielkorządcą bawar­
skim, a szturmowcami panuje otwarta 
wojna. Szturmowcy nic sobie nie robią z 
zarządzeń generała i niedp.wno zaareszto 
wali jego przyjaciela majora von Hebsat 
tel. Mimo wyraźnego rozkazu von Eppa, 
Hebsattel nie został wypuszczony na wol 
ność. Generał Epp (jest przyjacielem 

Tak np. w Bawamji pomiędzy genera GoerLnga. 

„Gotujmy sie do pochodu na Wschód". 
- - m m — • 

Niemcy popierają niepodległościowy ruch ukraiński, myśląc 
o interwencji w Rosji sowieckiej. 

Berlin, 4 stycznia. 
W Dreźnie odbył się odczyt publicz­

ny na temat: Rosyjski ruch narodowo-so 

znia 
d t r i j 
irantfj 
em coff^yszłość. 
ładan'! 

prz* 

ki 

• trzonem polskie] polityki była i Jest 
i n^encja utrzymania pokojowego sto­
i k u wobec sąsiadów. Wojna polsko-
Hlecka była wojną o granice, roze­
wia wtedy, gdy po przełomie wlel 
j 6 i wojny światowej świat przecho 
''ził 
no 

cjalistyczny w Niemczech. Odczyt zorga 
nizowany został przez tutejszych kierów 
nJków rosyjskich organizacyj emigracyj­
nych. Pomimo urzędowego rozwiązania 
tych organizacyj, istnieją one w dalszym 
ciągu, usilnie popierane przez Goeringa 
i Roeeniberga. 

W prasie stołecznej tuszuje się wy­
stąpienie rosyjskich kół emigracyjnych, 
natomiast w prasie prowincjonalnej są te 
rzeczy dokonywane bez żadnych zastrze 
żeń. 

„Franikischer Kurier" pisze: „Powin­
niśmy tak jak i przodkowie nasi w okre­
sie rycerstwa gotować się do pochodu 
na Wschód. Uczmy młodzież naszą języ­

ka rosyjskiego, gdyż Rosja wyzwolona 
od bolszewików i rządzona w duchu na­
rodowym rosyjskim będzie najlepszym 
naszym przyjacielem". 

W najbliższych dniach na ekranach 
niemieckich pojawi się nowy film antyso 
wieoki, — propagujący interwencję na 
Wschodzie. 

W niezadiługim czasie z rozkazu Góeb 
belsa wprowadzony będzie do radijo kró­
lewieckiego specjalny dział pod nazwą: 
„Godzina narodowej Ukrainy". W ciągu 
tej godziny nadawany będzie ukraiński 
malerjał propagandowy w języku ukraiń 
cikim i w duchu antysowieokim. Na czele 
ruchu antyrosyjskiego, sowieckiego i 
ukraińskiego stanąć ma słynny hetman 
Skoropacki 

7 miljonów doi., która zezwala na zreali 
zowanie programu doprowadzenia licz­
by hydroplanów do 1000. 

Budżet armji wynosi 294 milj. doi. 
czyli o 15 milj- więcej.niż w roku bież. 

Waszyngton, 4 stycznia. 
Jak wynika z wygłoszonego dzisiaj 

orędzia budżetowego prezydent Roose-
velt zamierza wydać od chwili obecnej 
do końca roku budżetowego, t. ]. do dnia 
30 czerwca globalną sumę 8 miliardów 
400 miljonów dolarów, sumę, która nie 
miała precedensu w czasach pokojo­
wych. Przy obliczaniu dochodów w 18 
najbliższych miesiącach rząd bierze pod 
uwagę zwiększenie o 34 proc. produkcji 
przemysłowej w tym samym okresie. 

Komentując wysokość deficytu prze­
wodniczący Izby reprezentantów Rat-
ney oświadczył, że deficyt ten jest „na­
prawdę zastraszający".' 

Przywódca republikanów Sneile oś­
wiadczył, że potrzeba mu będzie kilku 
dni, aby móc się otrząsnąć po ciosie la­
ki otrzymał, gdy dowiedział się o 
astronomiczne] wysokości sum, jakie 
mają być wydane. 

Senator demokratyczny Reed uwa­
ża, że Stany Zjednoczone mogą z ła­
twością znieść brzemię długu w wyso­
kości 31 miliardów dolarów. 

Waszyngton, 4 stycznia. 
Senator Borah złożył w senacie pro 

jek ustawy o zniesieniu zarządzeń wy­
mierzonych przeciwko trustom, które 
są zawarte w ustawie o uzdrowieniu 
nnrodowem. 

Knowania niemiecko-japonskie, 
shierowane prxecfn>fto F r a n c j i i Jłn&tji, 

Płynny okres ustabilizowania się 
??wyc h wartości państwowych 1 poszu 

^anla nowych dróg, by każdemu pań 
s t ^u tę stabilizację zapewnić w możli-
• te najwłaściwszej formie. 

Jednak potem oba państwa coraz 

Tokjo, 4 stycznia. 
Dziennik tokijski „Niroku" donosi, i i 

w Tokio odbywają się poufne narady po­
między ministrem wojny gen. Araki i 
specjalnym wysłannikiem Hitlera dr. Hey 
nesem. 

Przedmiotem rozmów jest zawarcie 
ścisłego paktu politycznego i wojskowe 
go pomiędzy Japonja a Niemcami i współ nej. 

na polityka przeciwko Francji, Anglji — 
jako obrońcom Ligi Narodów. 

Nie ulega oczywiście wątpliwości, że 
głównym celem tego sojuszu będzie — 
wspólna polityka wobec Rosji Sowiec, 
stąd w prasie moskiewskiej nieustanne 
alarmy i oskarżenia Niemiec i Japonji o 
popieranie polityki interwencjonistycz-

Powrót Marsz. Piłsud­
skiego do Warszawy. 

Warszawa, 4 stycznia. 
W dniu dzisiejszym powrócił do 

Warszawy pan Marszałek Piłsudski. 

Młody Gandhi nie bądzie 
nieposłuszny. 

Londyn, 4 stycznia. 
Z Bombaju donoszą, że svn Gand-

hiego, Devidas, wypuszczony został 
przedwcześnie z więzienia. 

Jak słychać, zwolnienie nastąpiło 
tylko dzięki temu, że młody Gandhi wy 
rzekł się brania udziału w orcanizowa 
nej przez ojca akcji nieposłuszeństwa 
cywilnego. 

Pobity poseł. 
Warszawa, 4 stycznia. 

(B) Wieczorna prasa warszawska 
donosi, że w miejscowości Rosochy 
pod Opatowem większa grupa chłopów 
napadła i dotkliwie pobiła posła na 
Sejm ze Stronnictwa Ludowego Jana 
Duro. Tło zajść jest dotąd nieznane. 
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Tłum, podżegany przez prowokatorów, starał się odbić trzech uwięzionych 
terorystów. — Atak tłumu powstrzymała salwa. — Jeden napastnik ranny. 

napastników Warszawa, 4 stycznia 
Przed kilku tygodniami na terenie 

powiatu sokolskiego porzuciła pracę pe 
wna ilość robotników leśnych, domaga 
jąc się podwyżki zarobków. Początko­
wo strajk mial przebieg zupełnie spo­
kojny. Ostatnio jednak strejkujacy, dą­
żąc do rozszerzenia strejku. poczęli sto 
sować względem robotników pracują­
cych, którzy do strejku sie nie przyłą­
czyli, bezwzględny teror, napadając na' 
pracujących w lasach, bijąc ich, odbie 
rając i niszcząc narzędzia pracy, będą 
ce własnością robotników. 

Wskutek zarządzeń władz prokura­
torskich organa policji państwowej 
przytrzymały w paru wypadkach kieru 
jących aktami gwałtu i teroru. Wśród 
zatrzymanych było kilku znanych" wła 
dzom bezpieczeństwa komunistów. Za­
trzymanych do przeprowadzenia wstęp 
nych dochodzeń zwolniono do czasu 
wytoczenia im spraw sądowych. 

Ostatnio, na zarządzenie władz pro 
kuratorskich zatrzymano w dniu 3 b. 
m. w Szudziełowie pow. sokolskiego 
trzech głównych kierowników teroru, 
uprawianego w sposób szczególnie o-
stry względem robotników, pracują­
cych w okolicznych lasach". 

Podburzeni strajkujący, składający 
się w przeważającej części z elementu 
napływowego, 

4 b. m. w godzinach rannych orzed po 
sterunklem policji państwowe] w Szu­
dziełowie, domagając sie zwolnienia za 
trzymanych terorystów. Komendant po 
sterunku wezwał przybyłych do spoko 
ju i natychmiastowego rozejścia się. 
Wezwanie to nie odniosło skutku. Prze 
ciwnie, podburzani strajkujący obrzu­
cili lokal posterunku kamieniami, napie 
rając na policjantów. 

Komendant posterunku po powtór-
nem wezwaniu do rozejścia sie i po od­
daniu salwy ostrzegawczej w górę, 
zmuszony był wskutek wzrastającej 

agresywności napastników zarządzić 
salwę. 

Po użyciu broni napastnicy rozbie­
gli się w popłochu, pozostawiając na 
miejscu ciężko rannego chłopca Wło­
dzimierza Chowczyka, który nieba­
wem zmarł. 

Przybyły niebawem na mieisce sta 
rosta powiatowy zarządził w Dorozu­
mieniu z władzami sądowemi areszto­
wanie przywódców napastników. Za­
czyniano 15 osób, które zostałv prze­
kazane władzom sądowym. 

Spokói w pełni został przywrócony. 

Zamach na konsulat jugosłowiański w Austrii 
- . • • t M. 

Wiedeń, 4 stycznia. 
Dziś o godz. 21-ej dokonano w Kla­

genfurcie zamachu bombowego na 
gmach konsulatu generalnego Jugosła­
wii- Bomba przebiła dach i wyrządziła 
spustoszenia zarówno w gmachu konsu­
latu.' jak i w domach okolicznych. W 
gmachu konsulatu znajdowało się troje 
dzieci konsula generalnego Mirosewi-
cza, które doznały wstrząsu nerwowe­
go. Ofiar w ludziach nie było. Zamach 
mial prawdopodobnie tło polityczne. 

i * — i ~-VO~. „ W Klagenfurcie przypuszczają, że 
zgromadzili się w dniu narodowi socjaliści usiłowali przez do-

W jaki sposób hitlerowcy chcą się zrehabilitować. 
konanie tego zamachu zrehabilitować 
się w opinji publicznej z powodu zarzu­
tów, że prowadzili konszachty z irre-
dentystami jugosłowiańskimi. Władze 
austriackie wyraziły konsulowi ubole­
wanie z powodu zamachu. 
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Za nielegalne spro­
wadzanie 

materiałów angielskich 
Lwów, 4 stycznia. 

Za nielegalne sprowadzeni* z Anglii 
jedwabi i materjałów wełnianych, wafW 
ści blisko 10.000 zł., pociągnięty zosW 
do odpowiedzialności krawiec, zam. *l 
Pasażu Hau&mama 3, S, Suskimd oraz j«j 
go cónka Róża. 

14 osób skazanych na 
śmierć w Kabulu. 

Londyn, 4 stycznia. 
Z Kabulu donoszą, iż trybunał, 

skład którego wchodziło kilku człon­
ków gabinetu, skazał na śmierć 14-cfe 
osób, uznanych za winnych spisku m 
życie Nadir Szacha. 

Pośród skazanych znajdują się o)1 ^ i a 
ciec, stryj i przyjaciele sprawcy zam* rejes/ 
chu Abdul Kalika. Skazano również fl nyc^ 1 

śmierć kilku oficerów i kierownik gorjnii 
szkoły, w której uczył się Abdul Kall nych 
i jego wspólnicy. 

Król zatwierdził wyrok. 

Jał 
2 rynj 
rejestr 
phi g 
342.05: 

Taferescu tworzy gabinet rumuński. 
(ftzcąd ma zapewnioną nięnszośl n> nar lamencie, 

Bukareszt, 4 stycznia 
Po posiedzeniu naczelnego komitetu 

stronnictwa liberalnego Tatarescu ,p.qd 
jął dalsze narady, celem utworzenia no 
wego gabinetu. Ostateczna listą gabine 
tu ustalona będzie jutro rano no ponów 
nej wizycie Tatarescu u króla. Nowy 
gabinet złoży prawdopodobnie przysię 
gę jutro po południu. 

Bukareszt, 4 stycznia. 

towi Tatarescu, zapewniają całkowicie 
—jak donosi agencja Rador — stałą 
wjakszość nowemu rządowi. 

Przemówienia wygłoszone na posie 
Ulżeniu naczelnego komitetu stronnic" 
I twa.'''liberalnego świadczą wyraźnie o 
poczuciu dyscypliny i dążeniach do o-
wocnej pracy. Wiadomość o powierze­
niu-* steru rządów Tatarescu przyjęta 
została przychylnie przez ODinję pu 

Za nauczanie polskiego na bitwie 
n a u c z y c i e l k i s k a z a n e n a g f z y w n C 

Ryg*» 4 stycznia. | szkoły, przyczem kierowniczlki ich zostf 
Donoszą z Kowna, że wladize admini | ły pociągnięte do odpowiedzialności i I 

stracyjne Poniewieża wykryły trzy niełe | drodze administracyjnej eikatzane na ka4 
galne szkoły polskie, w których używa-I grzywny w wysokości 2000 litów kaM 
no zakazanych podręczników. z zamianą na 2 miesiące aresztu. 

Władze administracyjne zamknęły te I 

Śmierć „bladym twarzom"! 

ubez 
Dov 

Setem 
Kaziu 
Pracy 
ł6dzki 
Yrlązk 
wióry 
•kając 
ra pr: 

opiek 
* Wa 

P o w s t a n i e i n d f a n b o l i w i p s h i c h . 
po drodze wszystkie stacje kolejowe 

Nożi 

Wybór Konstantyna Bratianu najbliczną, pragnącą widzieć u władzy 
przywódcę stronnictwa liberalnego o - l r z ą d stały i zdolny do życia, 
raz decyzja udzielenia poparcia gabine 

Nowy Jork. 4 stycznia. 
Z Limy donoszą, iż szczepy indiań­

skie, zamieszkujące pogranicze peru-
wiańsko-bofiwijskie zbuntowały się i 
ogłosiły powstanie przeciw rządowi 
boliwijskiemu. 

5000 wojowników zdobyło koszary 
wojskowe w Quaqui. 

Powstańcy posuwają sie wzdłuż l i -

naw 

odbędzie się 14 b.m. w Królewskiej Hucie,— Wewnętrzne 
niesnaski doprowadzą do rozłamu. 

łamami, które doszły do skutku na te 
renie kilku prowincjonalnych organiza 
cyj Ch. D. Podczas kongresu w Król. 
Hucie najprawdopodobniej wypowiedzą 
się przeciwnicy Korfantego, których 
liczba szczególnie w okręgu krakow-

Katowice, 4 stycznia. 
(B) Na dzień 14 b. m. zwołany zo­

stał do Król. Huty kongres doroczny 
Chrześcijańskiej Demokracji, któremu 
przewodniczyć będzie senator Korfan-
ty. Tematem obrad kongresu bedą aktu 
alnc sprawy polityczne i gospodarcze. 

Kongres Ch. D. zapowiada się bar­
dzo ciekawie w związku z licznemi roz 

strfłM6 
(i) 

•ci u 
^arz 

Pot 

nji kolejowej Guakui—La Paz. niszcząc wojsk 

Radiostacja im. gen. Kutiepowa działa. 
f f o ł i i p r o g r a m audu£ui n> natnshim p i ś m i e -

skim, lwowskim, warszawskim i łódź-
kim w ostatnich czasach wzrosła. 

U 10 Si 
a o l l s - e d a s i e j w p o ł o w i e l u r f e g o . 

nowogródzkiem i poleskiem. Pozatem 
na terenie Warszawy rozpoczęto przy 
gotowania dp wyborów do rady miej­
skiej w stolicy. • 

Wybory te spodziewane sa w ostat 
nich dniach lutego r. b. 

Warszawa, 4 stycznia 
(B) Dowiadujemy się, że w polowie 

lutego r. b. odbędą się wybory do sa­
morządów w całym szeregu woje­
wództw na Kresach1 Wschodnich, a mia 
no wicie: w województwie wlleńskiem 

Bruksela. 4 stycznia 
Od szeregu miesięcy radiosłuchacze 

wielu krajów, szczególnie państw sąsia 
dujących z Z.S.R.R., obserwowali dzia­
łanie tajemniczej radiostacji, która na­
dawała komunikaty w języku rosyj­
skim o treści wybitnie przeciwsowiec-
kiej. Każda audycja rozpoczynała się 
zapowiedzią, iż przemawiać będzie ra 
djostacja im. generała Kutieoowa, któ­
ry był, jak wiadomo, kierownikiem ro­
syjskich wojskowych organizacyj na 
emigracji i zaginął w tajemniczy spo­
sób w styczniu 1930 roku. 

Radjostacja im. Kutiepowa posiada­
ła wyjątkową siłę zasięgu: jej audycje 
słyszane były na Dalekim Wschodzie. 
Kilka tygodni temu dziennik „Charbin-
skoje Wremia", ukazujący sie w Char-
binie, ogłosił wezwanie radiostacji lm. I stało ujawnione 
Kutiepowa, prosząc o zdemaskowanie 

staczając potyczki z uzbrojona 
kolejową. 

W okolicach jeziora Titicaca wy'< 
to w pień kilka osad białych. Straty iL̂ . 
stronie Indjan mają być również W$-
kie. rt 

Z La Paz wystano na terytorja 0 J r a j S 2

£ 

jęte powstaniem znr.czne oddzialjci0m^ 

k , 

Przeć 

Prze, 

tajemnicy jej siedziby celem ułatwień 
porozumienia pomiędzy nią, a inpel 
czynnikami, zwalczającemi komunizA 

Życzeniu temu stało sie zadość: i 
łamach rosyjskiego paryskiego dzient Wsj 
ka „Wozrożdienie" ukazał sie komuf ,. 
kat „radjostacji im. Kutiepowa". podf^ i 1 

sany przez byłego belgijskiego konst f ;^ 
w Moskwie, p. Douillet. autora ksią2cic^e 

antysowieckiej p. t. „Moskwa bez ni m e 

ski", który jest obecnie prezesem rrtliaS a 

dzynarodowej unji związków antyK j 
munistycznych, t. zw. „Cilacu". Jue z 

Katastrofa lotnicza pod Inowrocławiem 
Aparat strzaskany.—Pilot poniósł śmierć 

Inowrocław, 4 stycznia. śmierć stwierdził przybyły na miej 
Tragiczna katastrofa lotnicza wyda-

Anglia pod całunem mgły. 
Zwolnione t e m p o r u c f i u n> £on lunie 

u i a i j ^ u , - i . , . , . . . . . — -

Komunikat wzywa wszystkie os0 ' \vi ł y 

i organizacje, interesujące sie dział ciyc 

niem radjostacji im. Kutiepowa do sl?&ajs, 
munikowania się z „Cilacem". Poda'Pisói 
są również dni i godziny audvcj ; taJc^an; 
niczej radjostacji, której miejsce nie W r 

K i 
2 

być 

rzyła się około godziny 1-ej w pobliżu 
Inowrocławia na terenie majętności Ed-
winowo- Samolot wskutek jalkiegoś de­
fektu runął na dach stodoły, przebijając 
go i wpadając do wnętrza. 

Pilotujący aparat p. Łukasiewicz, 
doznał tak ciężkich okaleczeń głowy 
oraz kontuzji całego ciała że zmarł na 
miejscu. 

Londyn, 4 stycznia 
Nad południową Anglią rozpościera 

się stale gęstniejąca zasłona mgły. — 
Wśród mieszkańców większych miast, a 
w szczególności stolicy, panuie przygnę­
bienie, gdyż swoboda ruchu nietylko ko­
łowego, ale nawet i pieszego jest całko­
wicie uniemożliwiona. Widzialność na 
ulicach wynosi zaledwie półtora metra, 
a najsilniejsze reflektory są całkowicie 
bezsilne wobec nieprzenikliwaj ściany 
mgł^. 

sce wypadku dyrektor szpitala powia­
towego w Inowrocławiu dr- Zborowski. 

Aparat jest kompletnie strzaskany. 
Twarz i głowa nieszczęśliwego są do 

tego stopnia zmasakrowane, że dobry 
znajomy ś. p. Łulkasiewicza — dr. Zbo­
rowski nie mógł go rozpoznać i łden-,, 
tyczność zmarłego stwierdzona zosta ła ) Policja wydała specjalne zarządzenia 
na podstawie Znalezionych przy nim d o - j w sprawie komunikacji kofowej. Samo-
kumentów. 1 chody nie mogą rozwinąć szybkości po 

nad 4 iklm. na godzinę. Mimo tych za^le] 
dzeń, zanotowano w Londynie k i l ka - ' 1 
siąt nieszczęśliwych wypadków. 

Sytuacja stała sie rzeczywiście r^6111 

paczliwa, zwłaszcza, że sta<cje meteor>ijarn 

giczne nie zapowiadają ustania mgły 
najbliższych kilku dniach. 

*ei 
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Dziś Telesfora P. M, 
Jutro Trzech Król i 

Wschód słońca 7.44 
Zachód słońca 15.36 
Wschód księżyca 21.08 
Zachód księżyca 10.00 
Długość dnia 7,54 
Przybyło d n i a 00.06 

Mml bezrobocia 
0 17660 osób w ciągu tygodnia. 

Jak wynika z ostatnich sprawozdań 
1 ryniku pracy, liczba bezrobotnych za-
J^strownych na terenie całej Polski w 
SrJjM 30 grudnia ub. r. wynosiła ogółem 
^•058 o s 6 D i wykazując wzrost bezro-
^ i a w ciągu tygodnia o 17.660 osób 

W Warszawie (wraz z okręgiem) za-
relestrowanych było 34.893 bezrobot-
ny°h, t. J. o 716 osób więcej niż w ty­
godniu poprzednim. Liczba bez robot­
a c h na Śląsku wynosiła 89.290 osób. 

. Nowy komisarz 
" o e z p t G c z a l n i społecznej m. Łodzi. 

powiadujemy się, że w związku z wej 
sciem w życie ustawy scaleniowej, pan 
Kazimierz Jagiełło, naczelnik wydziału 

— |?5*cy i opieki urzędu wojewódzkiego 
'WTKM • *,

e

£°
 w Łodzi, przestał pełnić obo-

i zosiWCl,^" komisarza, zarządzającego Kasą 
. . • i | j ' ^ r y , c n w Łodzi, a komisarzem zarzą-

0 1 , J ^ ą c y m ubezpieczalni społecznej, krtó-
* fe3|* p w e J * ł a b " Chorych w Łodzi, 

CZY BĘDZIE STRAJK W ŁODZI 
Związk i domagają sią wprowadzen ia 7-godzinnego dnia 

pracy oraz zachowania t. z w . angielskiej soboty. 
Ziazd Z.Z.Z. w Warszawie zadecyduje o slrilHu. 

* . . . . . . / - . IAM I . wrrrł-KT r*iry\JRH H' (i) Akcja o zredukowanie tygodnia 
pracy we wszystkich przedsiębior­
stwach, prowadzona jest w Łodzi bar­
dzo intensywnie. Jak już zaznaczyliś­
my, organizacje zawodowe robotni­
ków, zamierzają nietylko zaprotesto­
wać przeciwko przedłużeniu tygodnia 
pracy z 46-na 48 godzin, lecz domagać 
się zredukowania pracy do 40 godzin 
tygodniowo, wychodząc z założenia, iż 
jest to właściwy środek walki z bezro­
bociem. 

W dniu.wczorajszym w sprawie tej 
odbyło się posiedzenie zarządu i rady 
okręgowej związku związków zawodo 
wych Z. Z. Z. W czasie dyskusji wska 
zano, iż sprawa ta ma dla ogółu pra­
cowników, zarówno fizycznych jak i u-
mysłowych, poważne zasadnicze zna­

czenie i dlatego akcję taka bezwzględ­
nie przeprowadzić należy. Zastanawia­
no się tylko, czy poprowadzić ja bezpo. 
średnio na terenie ministerstwa opieki 
społecznej i Sejmu czy też'przyłączyć 
się również do protestu, jaki ma wy­
razić się jednodniowym streikiem we 
wszystkich zakładach w Łodzi. Strefk 
ten wyznaczony został, jak już donosi­
liśmy, 

na dzień 10 b. m. 
W, końcu postanowiono, aby na znak 

solidarności 
proklamować strejk jednodniowy. 

Terminu jednak tego strejku nie ustało 
no, uważając, iż powinno sie to roz­
strzygnąć " na ogólnopolskim zjeździe 
Z.Z.Z., który odbędzie sie w dniach 7 
i 8 b. m. w Warszawie. Zjazd ten ma 

i i I 
ejowe 

HM'|iil .'Z , - : .'I , i . , , : : , ,̂  , , : , ,: i':.',̂  ,','V.̂ ';̂ i,, ,I .ni.i!, .'.i,' :M ,', .MlIMUllIil '̂i Ulli!!" 

Jutro sklepy zamknięte. 
Urzędy państwowe i instytucje prywatne 

będą nieczynne. 

•"-'anowany został przez pana ministra 
°Pieki społecznej, p. Zbigniew Sapiński 
* warszawy. 

Tylko 10 obiadów 
•Hozna wydawać bez specjalnego 

zezwolenia. 
s t r ^ 6 > * ' ^ dowiadujemy, przed ki lku 

fiajni zwiąaki restauratorów podjęły ak 
i wycl 7$ u władz w sprawie konkurencji, jaka' 
traty jl ^ a f a i"*1 *. „obiady domowe". W 
iż wl4 * Z ^ U z * c m l P ( r o s z 0 , n o ° podjęcie walki 

r potajemnemi jadłodajniami, 
orja OI • dowiadujemy, w dniu wczo-
oddziai j a , S 2 ym zarządzone zostało, iż tylko te 

j? m y, w których wydaje się do 10 obia-
j l w prywatnych dziennie, korzystają z 
U1S, przewidzianych dla tego rodzaju 

• ^ r s * w ' Natomiast wydawanie 
^ c e j niż 10 obiadów dziennie, będzie 

l i c * i^&żane za prowadzenie przemysłu, pod 
latwiel h ^ a ' ' l c e f i 0 wszelkim rygorom ustawy 
a innei e m y s l o w e > v 

S!z] $mW$, sanitarna 
komu! W s 2 ! } s t k i c h s k i e p d w spożywczych 

" nodPi,, ^ Stan w i ' e l u sklepów spożywczych 
) konsti M' pozostawia dużo do życzenia, 
a ksiąi • ? 1 0 bardzo surowych przepisów, włai 
bez ttl^C'e'e s z c r e § u sklepów w dalszym ciągu 

sem ml 
antvK y •*•»••»•i • - - - -

Jak się dowiadujemykomisje sanitar 

(i) Znów mamy w bieżącym tygodniu 
zbieg dwóch dni świątecznych. Tym ra­
zem są to już ostatnie święta stycznio­
we. Jutro, w sobotę obchodzimy Trzech 
Króli, pojutrze zaś przypada niedziela. 

W związku z tem powstałą kęniecz-
ność unormowania' godzin urzędowania 
wszystkich instytucji, zakładów i skle­
pów. Sklepy oczywiście będą w ciągu 
dwuch dni całkowicie zamknięte. Jedy­
nie skiapy spożywcze mogą być otwarte 
w niedzielę od godz. 7 do 9 rano. Zakła­
dy rryzjerekie"będą'czynne dziś, jak w 
każdy dtzień przedświąteczny do godzi* 

ny 9 wieczorem, natomiast w obydwa 
dni świąt muszą być zupełnie zamknięte. 
Tylko w święta Bożego Narodzenia i w 
ubiegłym tygodniu z okazji Sylwestra 
władze administracyjne zezwoliły na wy 

• jatek.1 A 
I , Xo- się Hycży urzędów państwowych, 
miejskich i _przedsiębiorstw prywatnych 
— wszystkie, będą przez dwa dni nie­
czynne. Wyjątek stanowić będzie pocz­
ta. W niedzielę czynne będą od godz. 9 
do 11 rano urzędy pocztowe i odbędzie 
się jednorazowe doręczenie koresponden 
ćji> do domów adresatów. 

na celu omówienie wytycznych dzia­
łalności związku i toczyć sie będzie 
pod przewodnictwem b. premiera Ję­

drzeja Moraczewskiego. 
Sprawa strejku jednodniowego bę­

dzie na tym zjeździe zgłoszona w for­
mie wniosku nagłego. O ile ziazd u-
chwali wniosek, wówczas ustalony bę­
dzie jednolity termin strejku we wszy­
stkich miastach Polski. O ile zaś zjazd 
uzna, że sprawa ta należy wyłącznie 
do Łodzi, wówczas Z.Z.Z. również o-
znaczy termin jego na dzień 10 b. m. 

Na zjazd ten wyjeżdżają z ramienia 
Łodzi pp.: Wład. Jaworski. H. Kotlic-
ka, ze zwiqzku włókniarzy. Modrzejew 
skl 1 PIHchow^ki ze związku sezonow-
ców, Koziara, Kubasiewicz i Szwajcer 
ze związku pracowników monopoli, 
Otflnowskl 1 Owsianka ze związku pra 
cownlków umysłowych 1 Woźnlakowa 
ze związku położnych. 

.Co się tyczy polskich związków za­
wodowych „Praca" — zarząd nie roz 
patrywal jeszcze sprawy strejku. Omó 
wioną ona będzie w poniedziałek przy­
szłego tygodnia na zebraniu delegatów 
i zadecydowana we wtorek przez radę 
okręgową i zarząd. 

Pracownicy umysłowi zadecydują 
o ewentualnem przyłączeniu się do 
strejku dziś. Na dziś wieczór zwołana 
została konferencja przedstawicieli za 
rządów wszystkich organizacyi. wcho 
dzących w skład unii związków zawo­
dowych pracowników umysłowych. 
Uchwały zapadłe na tej konferencji bę 
dą wiążące dla wszystkich pracowni­
ków umysłowych zrzeszonych z unji. 
Dziś również sprawę tę rozpatrzy zwlą 
zek pracowników biurowych i handlo­
wych w Łodzi. 

i ł a 

WŁAMANIE DO GMACHU UNIWERSYTETU 
Jak uiąto groźnych przestępców. — Jeden z nich wczoraj 

został skazany na 4 lata więz ien ia 
Kraków, 4 stycznia. 

Głośnem echem odbiło sie przed 
dwoma miesiącami włamanie do kwe­
stury uniwersytetu Jagiellońskiego. 

Dnia 29 października ub. roku oko­
ło godz. 8 wieczorem usłyszała służba 

ziono przy nich narzędzia złodziejskie 
1 pistolet automatyczny. 

Jak stwierdzono, usiłowali oni wła­
mać'sie do kwestury uniwersytetu i o-
grabić Kasę ogniotrwałą, gdzie spo­
dziewali się, w związku z rozpoczę 

1U 6VUL. (J \\ H,L/,1M LIII Ił 01 V O/-Cli U Ol Mouw | ^ . . . . . . i n uiy) ł» — — - ~ — 1 •» 

zamieszkała w gmachu Colegii Novi — j ciem roku szkolnego, znaleźć większą 

przestrzegają na?elementarniejazych 
^sad higjany : zdrowotno* u. 

•i — — — . 
osotw, 2 3 1 ^^ Ł e m zagadnieniem i postano 

rl ałc z m u s ^ właściciela sklepów spożyw 
rl Z\\TN^C^ ^° zastopowania się, pod rygorem 

1 P Hal ^ '^rowszych kar, do istniejących pnze-
• . 0 r*ów. W pierwszym rzędlzie uperządko 
/CV taj ^an a 2 0 l St,anie sprawa sprzedaży mleka. 

: , najbliższych dniach miejskie komisje 
/^tarine przeprowadzą generalną im-
^ &kq'ę wszystkich sklepów spożyw-

m,- _ ^ c n w Łodzi i zbadają najdokładniej 
| U a i ,unki, w jakich sprzedaje się mleko. 

mW 9 jf.- zgodnie z obowiązującemi przeipisa-
^ W sklepach spożywczych powinno 

l* l i AFLHF P r z e z n a c z C n c specjalne miejsce dla 
klk ÓTI t 1 , e g 0 P r z c t w 0 r ó w « tj. masła, sera 

- • d. Te artykuły nie powinny pod żad-
j j " i pozorem mieszać się z ińnemi. Poza 

T - " 1 mleko powinno być sorzedawane w 
tkniętych butelkach. W razie stwier-

(^enia uchybień, a przcdews.Tystkiem, 
lv ł ^ e k ° ! V ' C )C J |t J^rzcdiwtfnę w zamknie 
\FY* buteilrnch, np-isywane będą proto-
L0 !y, w celu pociągnięcia winnych do od 
T ^'edzialności sądowej. 
L Sprzedaż mleka, odmierzanego z na-

8 j ' , : ' n może się odbywać tylko w tych 
L l r T , ch . które wyłącznie zajmują się 
l ^ ^ t u a i . r j nabiału, tez innych artykułów 

owczych . 

hałas, dochodzący z drugiego pietra. 
Stwierdzono, że z sufitu sali semi­

narium historycznego sypie sie gruz. 
Widoczne było, że ktoś chce tą 

drogą dostać się do gmachu. Wezwano 
natychmiast straż bezpieczeństwa. 

Wkrótce przybyła policja, która o-
toczyła gmach uniwersytetu i rozpo­
częła poszukiwania. Na strychu w ką­
cie zastano trzech mężczyzn. By l i to: 
Fryderyk Lenlewlcz, Władysław Twar 
dowskl 1 Stanisław Chojnacki. Znale-

ilość pieniędzy. 
Krytycznego dnia znajdowało się w 

kasie istotnie 30.000 zł. w gotówce 1 
papierach wartościowych. 

Plan kasiarzy zostai w nnre uda­
remniony. 

Sukces krakowskich władz bezpie­
czeństwa był wówczas podwójny, 
gdyż poza udaremnieniem włamania do 
kwestury ujęły poszukiwanych odda-
W»a opryszków. 

SzczcKÓlnie groźnym okazar się ban-

kilka 
w . 

viście H 
meteof 

ia mgły 

Skasowani wfęzienp Sw.-krzyskiego 
domagają s i ę z r z e s z e n i a geografów. 

(B) W kolach zbliżonych do sądow­
nictwa rozeszła się wiadomość o bliskiej 
likwidacji znanego więzienia karnego, 
położonego w Górach Świętokrzyskich. 
Latem bieżącego roku odbyć się ma w 
Warszawie międzynarodowy kongres ge 1 

ograficzny, w którym wezmą udział de- 1 

legaci 32 państw. Podczas kongresu pro­
jektowane jest urządzenie wycieczki w 
Góry Świętokrzyskie, do t. zw. 
Parku Narodowego im. St. Żeromskiego. 

Koła geografów wskazują, że obcym 
trudno jest pokazywać w obrębie prze- ( . 
oięknych rezerwatów leśnych na górach, pików powstało jednak dlla ministerstwa 

więtokrzyskich stare i całkowicie nie- ,sprawiedliwości ciężkie ~ 
dopowiadające wymogom nowoczesnego'strzygnięcia, gdzie ulok( 

Mieści się ono w starych murach by­
łego klasztoru Benedyktynów i założone 
zostało jeszcze przez rząd rosyjski. Ko­
mitet óphrony puszczy w górach Święto­
krzyskich wystąpił już z oficjalną proś­
bą o 

skasowanie tego więzienia, 
z uwagi przedewszystkiem na to, że szpe 
ci ono park narodowy im. Żeromskiego. 
Dzisiejsze więzienie na Świętym Krzy­
żu #mieści 615 więźniów, sprawców naj­
okropniejszych morderstw i rabunków. 
Na tle starań kilku geografów i przyrod-

dyta Leniewicz, skazany swego czasu 
za napad rabunkowy na mieszkanie dr. 
Włodka przy ul. Michałowskiego 1 w 
Krakowie na 5 lat więzienia. Po ska­
zaniu go, Leniewicz symulował cho­
robę, wobec czego przewieziono go na 
obserwację do szpitala św. Łazarza. 
Leniewicz zdołał zmylić czujność pil­
nującego go posterunkowego, Walente­
go Rojczyka, i zbiegł przez okno. 

Rojczyk poszukiwał go na własną 
rękę, a gdy mu się to nie udało, zastrze 
lił się w swem mieszkaniu przy ulicy 
Mikołowsklej. 

Za Leniewiczem rozesłano listy 
gończe, bandyta jednak byl nieuchwy­
tny. 

Dopiero w czasie włamania do kwe­
stury został on ujęty. 

Również Chojnacki by l od dłuższe­
go czasu poszukiwany przez żandar­
merię wojskową za dezercje i kradzie­
że. Po przeprowadzeniu dochodzenia 
przekazano Chojnackiego do dyspozy 
cji władz wojskowych. 

Leniewicz i Twardowski stanęli 
wczoraj przed sądem okręgowym w 
Krakowie. Po przeprowadzeniu roz­
prawy zapadł w godzinach, popołudnio­
wych wyrok, skazujący Leniewicza 
na 4 lata więzienia. Twardo\vs.kJ zo­
stał uniewinniony. 

Sprawę rozpatryws* sędzia Janicki, 
'•<-karżał nrok. Panek. 

Świętokrzyskich stare i całkowicie nie-.sprawiedliwości ciężkie zadanie do roz- •• r - .™.- t . -
wymogom nowoczesnego)strzygnięcia, gdzie ulokować tak wielką r . , , d i r ! „ i s k

,

r , ? 0 < M _ ^ r t ó a s w w s k U f g (Pio 
więzienie na Świętym , grup4' więźniów i to rekrutu;ących się z 5 t t a 9 5 ) i j . K i u - t a ( I lą tua SC,, L.' dyńs •/ięzienniictyfa 

' Krzyżu. \ a . i i - w » -

'pośród najcięższych przestępców. 

Nocy dzisiejszej dyżurują, następujące aJt»t«fcli 
Kopowelc ic f lo (Nowomieiska 15), S. T r a w -

' lit ma (ul, 
^Piotrków 

.. CzyńskiirfA 
I (Rokicinska 53). 
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T K A ' 

MUZYKA" 
T E A T R MIEJSKI . 

Dziś, jutro i pojutrze wieczorem lcrotocowila 
Rujwida „Gwiazdor i kinomaokl". 

Ze względu aa okres karnawałowy i karna­
w a ł o w y charakter sztuki w antraktach orkiestra 
dancing. W sobotę dancing po spektaklu oraz 
kabaret. 

W sobotę o godz. 4-ej po południu komedja 
Morstina „Dzika pszczoła". 

W niedzielę o godz. 4-ej popoł. po raz ostat­
ni przebój sezonu „Pieniądz to nie jest wszyst­
ko" . 

W próbach sz/tuka Topy „Ivair Kreuje*-". 

B A J K A D L A DZ IEC I W T E A T R Z E M I E J S K I M 
W sobotę o godz. 12-e) w południe raz le­

szcze jeden i to bezwzględnie ostatni u-:clka 
ruwja • bajka „Czarodziejskie drzewko' 1 uroz-
raaCti.n.! feerjowemi wstawkami i izmami atrak­
cjami. Ceny Qajcltn» od 33 gr. do 2.3o 

Ł Ó D Z K I E T E A T R Y P O P U L A R N E 
(Ogrodowa 18). 

W dniu dzisiejszym o godz. 7.30 wieczorem 
dla zrzeszeń robotniczych dana będzie pełna 
humoru komedja Stefana Kiedrzyńskiego w 3-ch 
aktach p. t. „Spadkobierca" w rcłyourji Kazi­
mierza Opaliński 

Pabianice będą skanalizowani 
dzięk i In ic jatywie 1 naciskowi Funduszu Pracy. — Przys tą 

plono już do sporządzenia wstępnych p l a n ó w . 1 a 

Sprawa kanalizacji aktualną jest w 
Pabjanicach już od roku 1925-

W tym okresie, kiedy wszystkie 
miasta rzucały się na poważne inwe­
stycje, do ówczesnego Magistratu zgło­
siła się firma Ulleri, proponując pożycz­
kę w wysokości 1 mlljona dolarów na 
kanalizację i wodociągi. Rada miejska, 
po długiem ociąganiu się, pożyczkę u-
chwaliła lecz uchwala ta nie uzyskała 
zatwierdzenia władz nadzorczych, któ­
re już wówczas miały możność zaob­
serwowania przykrych skutków po­
życzki w Radomiu i Piotrkowie. 

W roku tym zgłosiła się również 
niemiecka firma Phillip Holzman w 
Frankfurcie nad Menem, proponując 
również pożyczkę na kanalizację w 
wysokości i miljona dolarów. Firma zo 
bowiązywała się do opracowania pla­
nów, zatrudnienia robotników polskich, 
używania przy budowie materjałów 
polskich. 

W projekcie umowy był warunek, 
że firma opracuje plany i niezależnie 

od Ich zatwierdzenia miasto będzie zmu tycznie spłaca-
szone pokryć koszta ich wykonania Sprawa kanalizacji w pięćdziesięciu 
wysokości 50 tys. zł. Warunek ten by! tysiącznem mieście na szereg lat prl 
tak zręcznie zredagowany, że nie wi- stała być aktualną, 
dziano w nim żadnego niebezpieczeń- Dopiero stworzenie Funduszu 
stwa. Miasto podpisało z firmą frank- cy ponownie wprowadziło kanalizacj 
furcką wstępną umowę. [na porządek dzienny. Mianowicie F ^ ^ M r 

Plany kanalizacji zostały opracc- I dusz Pracy zażądał przystąpienia do ipdych 
ne. Lecz gdy ministerstwo robót pu- \ nalizacji miasta, w przeciwnym i#V °cea 

wiem wypadku miasto nie otrzyma plfeważn: 

nlędzy na roboty publiczne. Roboty P̂ !1 dzie 

W "nors 

blicznych otrzymało je do zatwierdze­
nia okazały się w planach takie braki, 
że planu nie można było zatwierdzić 
Mimo przeprowadzonych w planie licz­
nych zmian, planu tego nie zatwierdzo­
no. Miasto przypuszczało, że na terr. 
stosunki z firmą frankfurcką zostały za­
kończone. Jednakże firma ta zaskarży 
ła zarząd miasta Pabianic do sądu, do­
magając się 50 tys. zł. tytułem odszko­
dowania za wykonanie wstępnych pla­
nów. Sprawa przeszła wszystkie in­
stancje polskich sądów, w rezultacie 
czego miasto zostało zobowiązane do 
zapłacenia 50 tys. zł. za bezużyteczne 
Plany- Raty te obecnie miasto systema-

P R O G R A M ROZGŁOŚNI Ł Ó D Z K I E J 
POLSKIEGO R A D J A , 

P I Ą T E K , 6 stycznia 1934 r. 
7.00—7.03; Sygnał czasu i pdein „Kiedy rann» 

wstają zorze". 
7.05—7.20. Gimnastyk*. 
7.20—7.35. Muzyka z p ły i , 
7,25—7.40. Dziennik poranny. 
7.40—7.55; Muzyka z płyt. 
7.55—8.00: Chwilka gospodarstwa domowego. 
8.00—8.05; Odczytanie programu na dzień na­

stępny. 
8.05—11.40: Przerwa. 

11.40—11.50, Codzienny przegląd prasy pol­
skiej, 

11.50—11.55: Wiadomości bielące. 
11.57—12.05. Sygnał czasu z Warszawy. Hej ­

nał z Krakowa. 
12.05—12.30: Muzyka taneczna z .płyt. 
12.30—12.35. Dziennik południowy. 
12.35—12.38: Wiadomości meteorologiczne. 
12.38—13.00: Gwiazdy opory francuskiej (płyty) 
13.00—15.23: Przerwa. 
15.25—15.30. Wiadomości o eksporcie pol­

skim. 
15,30—15.40: Komunikat Izby Przemyeł.-Hamcll. 

w Łodzi. 
15.40—16.00: Recita! śpiewaczy Anatola Wroń­

skiego. 
16.00—16,40: Orkiestra salonowa Haliny Adam­

skiej - Grossmanowej 
16.40—16 55: „Przegląd Wydawnictw", 
16,55—17.30: Recital skrzypcowy Ruty Kron 

gold. 
17.30—17,50: Arje i piesnS w wyk. Franciszki 

Plattówny. 
17.50—18,00. Repertuar teatrów 1 komunikaty 

łódzkie. 
18.00—18,20: Odczyt. 
18.20—18.50: Muzyka taneczna z dane. „Adria", 
18.50—19.05: Skrzynka pocztowa łódzka — ko­

respondencję omówi red. Jan Piotrowski. 
19.05—-19.10: Odczytanie programu na dzień na 

stępny. , 
19.10—19.30! Ro*mattoteł. 
19.30—19.40: Felieton aktualny „O karmłeniu 

ptaków zimą" — wygł. Bened. Hertz. 
19.40—19.45: Komunikat toiegowy z Kratkowa 
19.45—19.47: Wiadomości sportowe. 
10.47—19.55. Dziennik wieczorny. 
20.00—20.15i Pogadanka muryozoa — wygł. dr 

Alicja SimOnówna. 
7<i. 15—22.40; Koncert symfomczny z Filharmo­

nii Warszawskiej. Wykonawcy: Orkiestra 
FMhairm. pod dyr. Klemensa Krausea i Ewa 
Bandrowska - Tursk* (sopran). 

W przerwie: Felieton p. t. „Z ostatnich 
wydawnictw poetyckich" — wygł. Roman 
Zrębowfccr. 

22,40—23.00: Mi t tyka tameczna c kabaretu „Fe-
mina". ^ 

23,00 —23.05: Wiadomości meteorologiczne o|a 
komunlkacd lotniczej i kom. policyjny. 

23,05—24.00: Muzyka taneczna z kaba/retu „Fe-
mina' 4. 

AUDYCJF ZAGRANICZNE. 
16.00. RZYM. Koncert z udz. Sergiusza 

Prokofiewa- Tr. z "Akademjl św 
Cecyljl. 

19.30. BUDAPESZT. TV. z Opery Kró­
lewskiej. 

20.10. MONACHJUM. Koncert symfon. 
21-00. MED.TOLAN. Koncert symfon. 
21.00. PARYŻ (Poste Parisien). „Mam-

zelle Carabin"—operetka Pessard'a. 

Dnia 31 grudnia 1933 roku, po krótkich cierpieniach zmarła w Wied 
niu w kwiecie wieku naisza najukochańsza 

HELENA z PODSTOLSKICH SZALLOWA 
Pogrzeb odbędzie się dziś, dnia 5 stycznia r. b. o godz. 1-ej po poł. 

z domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamia pozostała w nieutulo­
nym żalu RODZINA. 

Uprasza się o nieskładanie kondolencyf. 

Młodzi komuniści przed sądem 
Oskarżeni skazani zostali na karą więzienia. 

bliczne z Funduszu Pracy muszą 
celowe i trwałe. Do takich prac zalania , 
czono budowę kanalizacji. Tymczasf ^d-y 
wy zarząd miasta początkowo ociąg,J>e}ni s 

się z decyzją co do buuowy kanalizacl^jsc 
gdyż przy obecnem .czteromiljonowef0 cii. 
zadłużeniu miasta nie chciał obciążyyż Sć 
gospodarki miejskiej nowemi dlugaifj**im 
Pod naciskiem władz nadzorczych ni l ' 6 do 
sto wyraziło zgodę na przystąpienie r6»». h 
kwietniu rb- do budowy kanalizacji. P*n a A 

! Poważną trudność stanowił brak df? tak 
kładnych planów kanalizacji gdyż pllJ?*ior 

' nów niemieckich nie można było br* Jakb-j 
,pod uwagę ze względu na ich niereJ^CZ0T>< 
mość. Zatrudnionych w wydziale teCj a n u , 
I nicznym czterech inżynierów przyst e , n ^ 
piło energicznie do pomiarów i ws tu * c m a j i 

.nych prac. Na granicach miasta ustf,' naJv 
Ijwiono 25 wieżyc do pomiarów triang w, ^a 
ilacyjnych, wysłano na .miasto-liczny j ^ ó 
•mierników, przygotowano szflclce, Ms,le I 
,tem plany, które zaopiniował p r ' J i d r < 

[Pomianowski, autorytet Polski w t y ^ 0 ^ 
sprawch. Uznano za konieczne rozP* 1?^ 0 

j cząć pracę narazie na nowem micś< y , a » 
Iw dzielnicy południowo - zachc-dniłi ., 
Kanały ściekowe zastępować będą 
izasadzie kanpły burzowe, tylko w ki * 
ku najbardziej zagrożonych miejsca' ' : e ź 
obok kanałów ściekowych równolc£,„ v : c i < 

W roku b ic* t v n i e 

(as) Pięciu młodych ludzi — chłop 
ców niemal — zasiadło weżorał ha ła­
wie oskarżonych sądu okręgowego. 
Odpowiadają za przynależność do 
związku młodzieży komunistycznej i 
za działalność nielegalną. 

Akt oskarżenia przeciwko 19-Ietnie 
mu Józefowi Kroszyńskiemu. 19-letnie 
mu Dawidowi I. Warmanowi. 16-letnie 
mu Ickowi S. Płockierowi. 19-letniemu 
Eljaszowi Ch. Nowackiemu i 16-letnie-
mu Rubinowi Szlamowiczowi głosi, że 
w dniu 26 lipca r. ub. Jan Żarek, por-
tjer fabryki firmy Kroning. przy ulicy 
Nowo-Kątnej na Karolewie, pełniąc dy 
żur u wrót fabryki podczas wychodze­
nia robotników — usłyszał okrzyki, do 
chodzące go od ulicy, a następnie spo­
strzegł kilku młodych ludzi, rozdają­
cych robotnikom odezwy. 

Portjer zaalarmował telefonicznie 
pobliski komisarjat policji i pobiegł za 
agitatorami. 

Przy ul. Kopernika, tuż przy dwor­
cu Kaliskim, Żarek spotkał wydelego­
wanych posterunkowych, którym wska 
zał oskarżonych. Ci jednak, na widok 
posterunkowych, rzucili sie do uciecz­
ki. Trzech z nich wpadło do przejeż­
dżającego tramwaju linji Nr. 8. dwóch 

pójdą kanały burzowe. »» •""•;ip 
.cym.wybu4wi9 miastp 3 kra. Hfcua!®£, . 
Od u!lcv Karolewskie!, * Moniuj>*kl ^ ?

 J 

Według obliczeń tymczasowego 
rządu miasta materjały kosztować^\" P 

dą 50 oroc. kosztorysu, resztę 
nie robocizna. Razem na ten «. 

czego po łoC^t 
dale Fundusz Pracy w formie dotacji £ C l 

zaś pod mostem poczęło biec w .stronę I KiKitekfcgo i DobrzynkI-
Karolewa. 

Policja rozdzieliwszy sie na dwie 
partie, poleciła wstrzymać tramwaj, 
zaś inni posterunkowi pobiegli za dw.o 
ma wywrotowcami. Z zatrzymanego s t 0 wyda 500 tys. zł., z 
tramwaju wyskoczyło owvch trzech o-
sobników. którzy również rzucili się w 
stronę Karolewa, po drodze zdążyli oni 
jednak wrzucić do kanału rzeki Łódki 
posiadane przy sobie odezwy antypań­
stwowe. Po krótkim pościgu udało się 
policji zatrzymać całą piątkę i odpro- i resztę w formie dotacji, 
wadzić wszystkich do komisariatu. j nie nowego miasta potrwa 

Zatrzymanymi okazali się oskarżę 
ui. 

len 

ten cel m lT t y c Ł 

Realizacja planów kanalizacji i ) , 
dzielnicy nowego miasta ma kosztowi 
1.300.000 zł. z czego miasto będzie n O 3 ^ 
siało pokryć 300 tys- zł., Fundusz Pr', f P< 
cy da w formie pożyczki 500 tys. t^11]} 

SkanalizoW , d 

3 lata. f VY 

tym terminie nastąpi rozpoczęcie pf 
kanalizacyjnych na starem mieście 

sk 

Poi Pr 

Sąd pod przewodnictwem sędziego Tak oto dzięki Funduszowi Prał 
Olszewskiego w dniu wczorajszym roz'miasto nasze uzyska kanalizację, poi'l 
patrywaf tę sprawę. Oskarżenie wnosił 
prokurator Chawłowski. Oskarżonych 
bronili adw. adw. Deczyński. Gelade, 
Rabinowicz i Frlich z Warszawy. 

O godzinie 7-ej wieczór sad ogłosił 

jając całkowicie kapitały 
Sprawa kanalizacji w 

wołała szerokie zainteresowanie i prżfc, p [ 

obce. 
mieście w" 

wszystkie sfery Jest żywo dyskuto^W: ' 
. na. Sprawą tą interesuje się równi,1 ^ 

wyrok, skazujący wszystkich oskarżoiogół robotniczy, który rozumie dobrJB ^ 
nych. Kroszyński skazany został na 3'że przy robotach kanali;'ncyjnvli t r ó j c 

'trudnionych być może do 1000 bezf n i J• 
bptnych- JwP}{ 

lata więzienia, Warman i Nowacki po 
2 lata więzienia, a dwaj nieletni, Płoc-
kier i Szlamowicz, na zamkniecie w do 
mu poprawy aż do pełnoletności. 

8\v 

Wid; 

Zaraził dziecko rzerzączka. 
Sąd skazał starego zwyrodnialca na 4 lata 

więzienia. 
lak. obiecując cukierki potrafił namó­
wić na odwiedziny do siebie małą • He­
lenkę. Po kilku dniach matka spostrzeg­
ła, że dziecko je*;t zarażone. Powiado-

(as) Przed sądem okręgowym sta­
nął wczoraj Adam Wolak oskarżony o 
to, że zaraził rzerzączką 12-letnlą 
dziewczynkę — Helenę S-

Wolak — już jako chory — nie za­
niechał swych zbrodniczych praktyk— 
zwabiania do siebie do mieszkania — 
(Wrzesnieńska 81) nieletnich dziewcząt 
na których dopuszczał się czynów lu­
bieżnych. W początkach września Wo-

miona przez matkę policja wdrożyła 
dochodzenie. 

Rozprawa odbyła się przy drzwiach 
zamkniętych. Adam Wolak — 42-letni 
cyniczny przestępca, skazany został na 
4 lata więzienia-

Grani! - Kino 
Dziś poraź osta tn i ! 

Poozątek o godz. 4-ej , 

N O W Y R O K 
Pod znakiem wielkiego 

polskiego f i lmu 

KARNAWAŁ A TEATR MIEJSKI-, 
W Teatrze Miejskim nadkomplet! i 

Przyczyniły się do tego w równej rrt a 

rze szampańska, pełna kapitalnego ' \i\ 
.nioru krotochwila Rujwida „ G w l a z ^ 
I kinomanki" oraz dancing jaki P r KJl 
dźwiękach doborowej okiestry odby1 

się podczas dłuższych antraktów ^ T. 
sztuki. Łodzianie, którzy lubią wsż 1 . ^ ! 
kie nowości bawią się doskonale. W - 1 ^ . 
botę dancing przeciągnie się r ó w n i e j 1 

po skończonym spektaklu i urozmaić kyt 
ny będzie artystycznym kabare tów 
Ceny biletów normalne. « 

Nlezanomnlany . .KRÓL Ż E B R A K Ó W ' 

!Wi 
ni 

od 
Dennis 

— „mężczyzna o złotym glosis" — naisłyn 
szy baryton Świata, czarować bcdizle ws? 

k k h przecudnym śpiewem 

jutro w Grand-Kff 1 

C 

to i 
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NiONSEKS, PUSZCZONY NA CAŁY ŚWIAT. 
ajka o wężu morskim absorbuje t zw. oświeconą opinję publiczną 

bezgranicznej naiwności „szerokich sier społeczeństwa". 
jest dowodem 

esięclc 
it p r C _ • Rzeczoznawca 
:ie Fu! Wąż morski, potworna bestja o nie-
a do tfWdych kształtach, zamieszkujący głę-
m bfy oceanów — zwykł pojawiać się 
ma pif^ainie w okresie kanikuły w... fan 
•Oty Py'1 dziennikarzy. Tym raizem jednał', 
zą b)r żorski lub podobna doń bestja, ol­
ać z^fy^ia o metrowej szyi, wystającej z 
mczaJjf Y°^y i małych oczkach, pojawił się 

OCiągp e| I ' i sezonu zimowego. Wybrał sobie 
lalizacy^-ajsce pobytu jezioro Loch Ness w 
onoweftcji. 
Dociążj" 1 ^ sam fakt, że mowa jest o wężu 
dlugaflP^m nia latem a zimą, każe się od-
rch Ów do tej wiadomości z pewnem zau-
)leuio Może właśnie dlatego opinja pu 
acfL p n a Anglji jest zagadką jeziora Loch 
Jrak df! tak głęboko zainteresowana, 
dyż pil ? lioro, położone w głębi Szkocji, — 
r ło br | l̂ kby małem morzem wewnęfrrznem 
n i e r e ^ C z ° n c iest kanałem z sąsiedniemi 

le tec'!° ' r a n i i , które łącznie tworzą wielki 
przyst wodny. Ze wschodu na zachód 
i wsMr0 1 1 1^*. o n c prawie całą Szkocję. — 
sta ust'/ naJwiększej szerokości 4 kim. jazio 
trianglS,ma głębokość do 300 metrów. 
l icznj 1 . °kół roztaczają się dzikie ostępy i 
ce, Cj*. t e brzegi, pomiędzy któremi pro-
aj ' pr< ' droga z wioski Inyemess do miej-

W t j ( u 0 ś c i Fort Augustus. Nie jest rzeczą 
r o z p KI«czoną, że właśnie owe pustkowie 

micśC Z y ' a nie tyle pobytowi dzikiej bestji, 

będą" ' ^ 1 ' 1 l y c h J u * * Ł którzy ją rzekomo 
o w K t widzieli, 
niejsca' ™*$yń. Anglicy, którzy zrazu przy-
wnolcf! ,^1 C Ś Ć

 0 potworze z wielką rezerwą, 
iii bici : , ) ' e j u z prawie wcale nie wątpią o 
kfcrtałi fetnJ6niu^vi •• , . ywJi.i.iy, ,tt 

ibfckl 'r"}" Ness obozuje kiilkudzaeaie/ 
j . siennika rzy, wyjtfauyoh, rf>rzez wszy 

*-egO K e P rawie poważniejsze pisma anglćl 
i w a * t>lii|P róc z * e f i° wielki dziennik „Daily 
t F o c h ' h | skierował nad brzegi jeziora zna-
cel liWL " / c n angielskich łowców dzikich 

p 0 ł 0 v Cr*<łt z pułkownikiem Wetherellem 

Pośród osob'stości poniekąd oficjał 
, Przybyłych nad brzegi jeziora, ja-
^'ychczos nikomu nie udało się spo 

idiotyzm, głupstwo, brednie. 
— Nigdy w świeciel Krokodyl może 

życ" tylko w ciepłych wodach, a poza­
tem nie pokazywałby się tak często. 

— Potwór przedhistoryczny, pozosta 
wiający ślady o wyglądzie stóp hipopo­
tama z dodatkiem pazurów? 

— Idjotyzml Rzadkie pleziozaury i 
ichtjozaury, które nie miały wodowstrę-
tu, nie posiadały pazurów. 

— Dziwaczne zwierzę, poruszające 
się skokami, szare jak słoń, wysokie na 
4 do 5 stóp, z garbem na plecach? 

— Jeśli ktośkolwiek widział takiego 
zwierza, to jest to coś, czego nauka nie 
zna. 

— Zwykły pień drzewa? 
— To byłoby wyjaśnienie zagadki, a-

le jeśli ludzie widzieli coś nadzwyczaj­
nego, to widocznie jest to coś więcej, 
niż drzewo. 

W ten sposób p. Burton dochodził do 
jedynej możliwej, zdaniem jego hipotezy. 
Potwór w Loch Ness powinien być psem 
morskim wyjątkowych rozmiarów. Co-
prawda pazury psa morskiego obrócone 
są ku górze i nie pozostawiają na ziemi 
śladów. Niemniej wydaje się, że ma się 
do czynienia z psem morskim. Jest to w 
każdym razie przypuszczenie najbardziej 
zgodne z nauką. 

Nie jest wykluczone, że zagadka je­
ziora Loch Ness w najbliższy^ czasie zo 
stanie wyjaśniona. Łowca drapieżców 
afrykańskich Wetherell zorganizował ob 
ławę na tej małej plaży, niedostępnej od 
brzegu, gdzie ślady potwora zostały od­
kryte. Ma nadzieję, że zwierz prędzej 
czy później znów się ukaże i wtedy bę­
dzie go można zaobserwować, jeśli nie 
schwytać. 

Armja reporterów, jaka znajduje się 
nad brzegami Loch Ness, nie posiada 
jednak żadnyoh bliższych informacyj co 
do charakteru zasadzki przygotowanej 
przez Wetherella, gdyż ten nie chce wy­
jawić żadnych szczegółów. Obawia sie, 
że ciekawość zawodowa dziennikarzy po 
psuje mu wszystkie szyki, płosząc frajera 
niczego potwora. 

W ostatniej chwili meldowało radjo 
londyńskie o tem, że Wetherellowi uda­
ło się sfilmować potwora. 

Podobiznę węża będzie można oglą­
dać w najbliższych dniach w kinach lon 
dyń&kich. 

Ile jest prawdy, a ile bluffu reklamo­
wego w tej informacji — nie wiadomo. 
Dowiemy się napewno, że bestja z jezio­
ra Loch Ness istnieje, gdy zostanie zaan 
gazowana do... Hollywood, (nj 

KOBIETA-SZPIEG NA CZELE BANDY. 
Dnegdai przesłuchani zostali pomocnicy i agenci Lidii Sfahl. — 50-ciu 

wywiadowców obserwowało członków bandy. 

lata. ^ t ys iącami 

d o t a c ^ -
izacji JłJ 
OSZtOW' 
?dzie . 
lusz P f r Potwora, ale zato nie brak turys-
l tys. t j^.n|jeJscowych (turyści przewijają się 

nrejscowości od czasów 
dziciMiće], którzy zakli-

ęcle p f : V i ę na wszystkie świętości, że 
eście. * 0 w znakomity słoń czy waż uka-
i Prac M w istocie, 
sję, poi':],4.Podstawie ustnych zeznań „naocz 
:e. , .f^adlków' pisma podają już ,podo-
JŚCie W ,r

 w ^ z a s m a on szyję wystającą na 
iie i prZ ^ ^ n a d wodę, z łbem psim i małemi 
yskutotf J - k a r n i . Z ogromnej paszczy wy-

równ'1 , ą. wielkie, ostre kły. Gdy wąż pły-
ie ónbri e

W ldać nad wodą dwa garby. Długość 
nwi i t r ^ ° ^ a "Obliczona" jest na około 6 
100 bezf h °^ ' s kóra i e s t czarna i lśni stalo-

IC łuskami. 
etherell odkrył w najbardziej nie-

P ! ecznem miejscu nad jeziorem 
[EJSKI. Ł, odciski łapy bestji: 
iCOmpletiC n e SĄ ^° hipopotama, jednak wid-
•wnej rrjfl^.n a n ' c n ślady potężnych pazurów. 

Lidia Stahl ze swoim adwokatem 

Wykrycie olbrzymiej organizacji 
szpiegowskiej w Paryżu, o czem dono 
siliśmy szczegółowo w ostatnich nume 
rach „Republiki", Jest w dalszym ciągu 
tematem zainteresowania w całej Eu­
ropie. Jak wiadomo, głównym agentem 

tej bandy szpiegowskiej była niemłoda 
już, bo 40-letnia, kobieta, Lidja Stahl, 
posiadająca trzy dyplomy i władająca 
wszystkiemi europejskiemi językami-

Onegdaj sędzia śledczy Benont prze­
słuchiwał prowodyra bandy szpiegow­
skiej Benjamina Berkowicza, pbywateła 
rumuńskiego. W chwili aresztowania 
przy Berkowiczu znaleziono 33.000 fran­
ków i trzy koperty. W pierwszej koper­
cie było 2.000 franków, w drugiej — 
1.500, w trzeciej — 300 franków. Policja 
podejrzewa, iż pieniądze te przeznaczo­
ne były na 

wypłatę trzem agentom bandy. 
Berkowicz nie przyznaje się do winy 

Urodził się w Jassach w 1891 roku 
Uciekł z domu rodzicielskiego'i wywę 
drował do Kanady, gdzie przez pewien 
czas pracował na roli. Potem handlował 
skórą, wreszcie pod koniec ubiegłego 
roku przybył do Paryża. 

Sędzia śledczy: — Czy zna pan Gor 
dona Switha, współoskarżonego o szpie 
gostwo? 

Berkowicz: — Nie wiedziałem wo 
góle, że jeszcze ktoś jest oskarżony... W 
zeszłym roku poznałem w Bostonie nie­
jakiego Switha... Potem spotkałem go w 
Paryżu i przebywaliśmy razem kilka­
krotnie w kawiarni... 

Sędzia śledczy (pokazuje mu fotogra­
fię): — Czy to ten?... 

dy 
,Gw1az<|takbrykowane przez jakiegoś misty-

£fca, Wetherell i jego towarzysze od 
y odbyi j!; z e wydaje im się bo aibsolut-
aktów ^jnożliwe. Miejsce, gdzie je znale-

' Jest niedostępne od strony brze-
j }5? îia tam dotrzeć tylko przy pomo-

równie^icJ2''. Przed nimi żadna łódź w tej o-
urozmai' b , * krążyła. Pozatem zresztą nikt 
kabareW J[ wtajemniczony w cel i kierunek 

wycieczek. 
———ri t,., ^Prawie potwora z Loch Ness za-

RAKÓW' ifl^ów londyńskich zamieścił wy 
• JiJi* P- Burtonem, szefem oddziału zo. 
l B ^ / * a • ^ B r i t l s h Mnzeum. Na szereg 

| 1 t ^!'°nydh pytań p. Burton dał w for 
Wf\y 

IZIE W3?" 
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Niszczą pamiątki polskie 
Niesłychany akt wandalizmu hitlerowców gdańskich 

Po trzechletniich pracach przy odno 
wieniu historycznego „Artushofu" (Dwo 
ru Artusa), w którem znajduje się cały 
szereg pamiątek polskich, roboty zosta­
ły w tych dniach zakończone. Odno­
wieniu uległy fundamenty, które zosta­
ły wzmocnione żelazo - betonowemi 
podporami oraz wnętrze Dworu, gdzie 
dokonano pewnych zmian, mających na 
celu zwiększenie bezpieczeństwa. 

W sali reprezentacyjnej odkryto 
fresk, który prawdopodobnie pochodzi z 
16-go wieku. Fresk ten. przedstawia­
jący świętą Rodzinę, stworzenie Ewy i 
upadek grzesznych został całkowicie 

n iezwykle kaitegorycrmej następu-
°dit>owiedzi: 
* Czy potwór jest salamandrą? 

Nonsensl Największa ze znanych iddriowlony. 
P^andr nie posiada więcej, Jak dwie 1 Co Uległo zniszczeniu z pamiątek 
17 dlugośd. polskich nie da się jeszcze dokładnie 

Kirolkodyl hib atigaftar? 's twierdzić , jednak przypuszczać należy, 

zniszczono zabytk i polskie. 
OGOOOGeOOOOOGOOOOGOOCOGGKDOCiOOOOl 

Sala Filharmonii. 
Tol. 213-84. 

C z w a r t e k 
dnia 11 stycznia o godz. 9.30 wlecz. 

Dr. PAWEŁ KLINGER 
wygłosi odczyt na temat: 

„CHOROBY WENERYCZNE 
a świadome macierzyństwo" 

ilustrowany barwnomi przezroczami. 
Po- zakończeniu odczytu prelegent odpowłe ne 

zadnne na kartkach pytania. 
Całkowity dochód przeznaczony na oe-le spo­

łeczne. 
bi lety od 50 gr. do zł. 2.— Już do nabycia 

w kasie Filharmonii. 

Berk-: — Tak, ten sam.-
Sędzia: — Skąd pan ma tyle pienię­

dzy?... Przy panu znaleziono około 
40.000 franków, ponadto w spódnicy 
pańskiej małżonki znaleziono zaszyte 
12.000 franków... Razem więc mieliście 
państwo przeszło 50.000 franków..- Skąd 
je pan ma? 

Berk.: — Są to pieniądze, które przy 
wiozłem z Kanady... 

Obecnie wyszło na jaw, że banda 
szpiegowska była zaatakowana z dwuch 
stron. Z jednej strony śledztwo w tej 
sprawie prowadził urząd śledczy, zwa­
ny „Surete Generale" (ogólne bezpie­
czeństwo), pozatem zaś oddzielne śledz­
two w tej sprawie prowadziła prefek­
tura. 

Obydwa urzędy policyjne prowadzi­
ły śledztwo w różnych kierunkach, 
utrzymując między sobą stały kontakt i 
porozumiewając się w sprawach ważniej 
szych. „Surete General" pracowało z 
ramienia ministerstwa spraw wojsko­
wych, prefektura zaś z ramienia mini­
sterstwa marynarki. Przeszło 50 wywia 
dowców śledziło stale wszystkich człon­
ków bandy szpiegowskiej-

Przyznać trzeba, iż szpiedzy byli 
bardzo ostrożni. Najostrożniejszy był 
Raszewski, który znikł z Paryża pierw­
szy, czując, że policja jest na jego tro­
pie. W Paryżu została niejaka 
Ralsa Swark, kobieta nieznane] naro­

dowości. 
Ona to uprzedziła telefonicznie Ber­

kowicza o grożącem mu niebezpieczeń­
stwie i sama zdołała jeszcze uciec. 

Pozostali członkowie bandy byli już 
do tego stopnia osaczeni ze wszystkich 
stron, że o ucieczce nie mogło być 
mowy. 

Najwybitniejszymi członkami bandy 
była para kochanków — 

Lidja Stahl 1 prof. Louis Martin. 
Prof. Martin z racji zajmowanego 

stanowiska w ministerstwie spraw mor­
skich dostarczał centrali szpiegowskiej 
niezwykle cennych informacyj z dzie­
dziny wojskowej. Największa jego rola 
polegała na tem, że 
znał on wszystkie klucze szyfrów fran­

cuskich 
i dlatego też nie było dlań żadnych ta­
jemnic. Obecnie „klucze" zostały już 
zmienione i skontrolowane. 

Wszyscy członkowie bandy szpie­
gowskiej zostali już przesłuchani- Pro­
cesu należy się spodziewać w najbliż­
szym czasie, prawdopodobnie za kilka 
tygodni. Będzie to jeden z największych 
procesów szpiegowskich w Europie po­
wojennej. 



Str. 8 51 1934: 

Krociowe nadużycia skarbowe w Równem 
Kaiicelarja rejenta Adamczewskiego została opieczętowana. — 

Afera wywołała wielkie poruszenie w całem mieście 
Równe, 4 stycznia. ~ ~ ^ ^ ^ o i ł o ł w a r/Swipń-1 nirrerfowvm w Równem. 

Niezwykłe poruszenie wywołała w 
Równem wieść o zamknięciu kancelarji 
notarjalnej znanego rejenta Adamczew­
skiego. 

Ostatnio krążyły po mieście pogło­
ski o nadużyciach podatkowych, doko­
nanych w kancelarji Adamczewskiego. 
Władze skarbowe zainteresowały się te 
mi wiadomościami i przeprowadziły kon 
trolę ksiąg, wskutek czego, kancelarja 
została zapieczętowana. 

Rejent Adamczewski uchodził w Rów 
nem za jednego z najbogatszych obywa­
teli miasta. Tembardziej więc wieść o 
krociowych nadużyciach skarbowych 
wywołała żywe zainteresowanie wśród 

Tomaszów Mazowiecki 
ZATARG GMINY ŻYDOWSKIEJ 

Z RZEŹNIKAMI. 
Zarząd żyd. gminy wyznaniowej w 

Tomaszowie przystąpił do opracowania 
budżetu na rok 1934—35- Prace budże­
towe są prowadzone pod kątem stoso­
wania jaknajdalej idących oszczędno­
ści. 

Jedną z najpoważniejszych pozycyj 
rozchodowych stanowią uposażenia rze-
zaków rytualnych — wprost niepropor­
cjonalne do dochodów. — jakie rzeźnia 
dostarcza gminie. Dlatego też zarząd 
gminy przy-układaniu preliminarza bud 
żetoweco powziął uchwałę obniżenia te) 
pozycji, co oczywiście wywołało nieza­
dowolenie wśród rzepaków. 

Ponieważ stanowisko zarządu gminy 
było nieugięte,' rżczacy zastrcjkowali. 

Ci ostatni, nie chcąc tracić zarob­
ków, zaczęli potajemnie zarzynać drób, 
narażając gminę na poważne straty1.' 1 

W mvśl ror.oorządzenia Ministra 
W j / ;\,V'Re!i:ciJnych (Dzi U.' poz. 89 -
z r. 31) ubój rytualny drobiu i bydła 
może się odbywać jedynie pod nadzo-
rem gminy wyznaniowej żydowskiej, 
dlatego też zarząd gminy poczytni! od­
powiednie kroki, by . pociągnąć wszyst­
kich rzezaków óo odpowiedzialności za 
bezprawie. 

Również pan starosta powiatowy 
Stachowslci, jako przedstawiciel' władzy 
nadzorczej gminy, opierając się na przy 
toczonem wyżej rozporządzeniu mini­
stra Wyznań Religijnych, wydał zarzą­
dzenie, zabraniające rzezakom uboju 
drobiu- Ponieważ dokor.ywują swych 
czyrności bez nadzoru .gminy, przestalii 
więc być jej funkcjonarjnszarni. 

• 
ZEBRANIE Ł. O. Z. P. N. 

wszysekich sfer społeczeństwa 
[ skiego. 

Jak się dowiadujemy, sprawą powyż­
szą zajęła się prokuratura przy Sądzie 

flrc»dzie,o s^nino-Moskwa 
fi lm p. t. 

rówień-1 Okręgowym w Równem. 
Bliższe szczegóły o nadużyciach dkar 

bowych w kancelarji rejenta Adamczew 
skiego są dotychczas nieznane. 
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Narutowicza 2 0 . 

Dziś premiera! 
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r e ż . A . M A C Z E R E T A 
którego akcja toczy się podczas budowy słynnego 

DNIEPROSTROJU 
w s p T l ^ S N. Ochłonhow 

na czele zespołu artystów teatru moskiewskiego 

A r c y c i e k ą w y t e m a t 
N i e z w y k l e u j ę c i e 

W s p a n i a ł a g r a 
G i g a n t y c z n e t l o 

Bokserzy niemiecc] 
zaproszeni do Łodzi przez Ł* 

Jak się dowiadujemy, zarząd Łjj 
zwrócił się do Związku Bokserski 
Niemiec południowo - zachodnich z L 
pozycją rozegrania w Łodzi meczu • 
serskiego. 1 

Związek niemiecki zgodził się na 
zegranie meczu z reprezentacją Łoi 
nadesłał już odpowiedź przychJ ' 
przyczem proponuje również rozegf 
meczu w jeszcze jednem mieście 
Polsce. 

Jako termin meczu Łódź — Re 
zentacja Niemiec Południowo - Zac 
nich proponowany jest koniec luteK Jesteśn 

W skład reprezentacji Niemiec F : tury. \> 
dniowo - zachodnich wchodzą znak1 e półki, 
ci pięściarze wirtemberscy, w t e m ' ^ m y d 
rej reprezentanci Rzeszy Niemiecki* :'iyc|j r i 

czele z Bernlohrem, zwycięzcą C W się , 
lewskiego w meczu Polska — Niem' -ni S j , ; 

Hokeiści krakowscy 
walczyć będą z reprezentaf K i | b i, 

Łodzi °n;mei 
'lotnie 

W niedzielę dnia 28 stycznia o n j e g . 
dzie się w Łodzi na lodowisku Łf:in K • ' 

, międzymiastowy mecz hokejowy i bezor hez 
- K r a k ó w . 'I decy 

Mecz ten zapowiada się atrakcja tC j p 

Ud tec 

gdyż Kraków posiada kilku reprezefoc 
tów Polski i należy obecnie r1-
szych okręgów hokejowych. 

Reprezentacja » to w i j 
zapaśnicj 

Łodzi uległa zmianom '| i i 
W dniu dzisiejszym o godz. ^jjjf^,, 

wyjeżdża na Śląsk z dworca Fabi r " ?' 
nego zapaśnicza reprezentacja ?b 0

 e 

pod kier. kpt. zw. ŁOZA p. Szudzlf l ; 3 Z : : 

Początek seansów o g." 4-ej, od g. 4-ej ceny miejsc zniżone. 

go 

Tomaszów, 4 stycznia 
Sensację wywarła w mieście wiado­

mość o pojawieniu się na tutejszym tere 
nie głośnego złodzieja - włamywacza, t. 
zw. Szpicbródki, znanego z licznych kra 
dzieży i podkopów. 

Przyzwoicie ubrany — zjawił się w 
porze obiadowej w restauracji Jana Kac 
perkiewicza (ul. św. Tekli) i przedstawił 

i się, nie ukrywając bynajmniej swego „za 
W niedzielę, dnia 7 hm. o godz. 1 1 - e j ' w o d u " ' a n i pseudonimu. Wizytę swoją w 

rano odbędzie się w sali ratusza ogólne 1 Tomaszowie wytłumaczył brakiem pie-
doroczne walne 'dranic tomaszowskiie- n i ? d z y n a podróż do stolicy, gdzie za-
go podokręgu 'ŁOZPN-,11 w sprawie wy- ', mierzą osiąść na stałe i nadal „praco 
boru nowych władz na' rok 1934—35 ; w a ć • Tomaszów, jako zbyt małe miasto 

Głośny włamywacz i złodziej w Tomaszowie 
P. Szpicbródka ukazał sią na widowni 

"dzy. — Wszedł więc Szpicbródka na 
ogólną salę restauracyjną, zbliżył się do 
stolika, zajmowanego przez p-stwo mec. 
Frachtów, i przeprosił na chwilkę mece­
nasa. W sąsiednim pokoju przedstawił 
się mec. Frachtowi w sposób następują­
cy: — „Jestem Szpicbródka — Warsza­
wa, bliższy adres pewnie zbyteczny gdyż 
jestem osobą ogólnie dobrze znaną". 

Następnie poprosił adw. Fruch/ta o 
udzielenie mu pożyczki w wysokości zł. 
7-miu na wykupienie biletu kolejowego, 
przyczem zaznaczył, że pieniądze zwróci 
mecenasowi z podziękowaniem, w naj-

go pooROTwu Y i w a ć " . lomaszów, puco zoyi nu»« < bliższych dniach. 
beru nowych Władz m rok 1934-35. b c j w n a l n € i ' ^ opowiada mu. to Oczywiście - mec. Fracht nie odmo-
-M%7pffSn S n S f f i ^ też ieszcze tego samego?dnia postanowił wił prośbie Szpicb^ ik i i wręczył mu 

opuścić jego granice, lecz po uprzedniem pieniądze, 
zdobyciu niezbędnych na podróż pienię-

k, a ń; 
Ł o d l f * b 

i 

e w 
"ninn-

W'składnie reprezentacji Łoaz i^ 
stały przeprowadzone w ostatniej cl j 
pewne zmiany, gdyż w wadze KOI ^ 
zamiast Jakubowskiego II — wy 
Falecki, zaś w wadze półśredniejj 
miast Kunickiego (KS) — Ślicki (SK: 

. Reprezentacja Łodzi rozegra w ' j r o ] 

soboty i niedzieli na Śląsku trzy fl|jzi]j} 

Perypetie mistrzostw 
hokejowych Łodzi JąJj 

Niedoszły mecz hokejowy o ty S ł," 7 

strzostwo klasy A między ŁKS-ć 
Union - Touringiem został na ostat J 
posiedzeniu zarządu ŁOZHL już z^ tyj0 

fikowany jako obustronny walki**-"--Si 

MECZ HOKEJOWY, 
Na lodowisku miejsiiem przy ulicy 

Cichej odbył się pierwszy w Tomaszo­
wie mecz hokejowy pi»n:iedzy drużyna­
mi RKS Łechja i Gimnazjum Realnego. 

Zwycięstwo, odniosła Lechja w sto­
sunku 4:0. 

ZASIŁKI DLA BEZROBOTNYCH. 
Tymczasowy zarząd miasta wypła­

cił już resztę należnośai za urlopy ro­
botnikom, zatrudnionym na robotach 
publicznych. 

Wynagrodzenie za urlop otrzymali 
tylko ci robotnicy, którzy przepracowa­
li ustawową ilość tygodni. 

Nadmienić należy, że wobec wprowa 
dzenia nowej ustawy, która uprawnia 
robotników do korzystania z zapomóg z 
Funduszu Bezrobocia po przepracowa­
niu tylko 104 dni, a' nie, — jak dotych­
czas — 156 dni, w bieżącym roku pra­
wie wszyscy robotnicy sezonowi będą 
pobierać zasiłki z Funduszu B. oraz ko­
rzystać i urlopów. 

Tomaszowska ubezpieczania społeczna 
samodzielną centralą na terenie 3-ch powiatów 

T#ęste 
l n iez n 

Tomaszów, 4 stycznia 
Przd kilku tygodniami donosiliśmy o 

koncepcji wydzielenia tutejszego oddzia 
łu Kasy Chorych z centrali łódzkiej i 
przekształcenia go w instytucję samo­
dzielną. Tomaszowska Kasa Chorych 
byłaby nietylko jednostką samodzielną, 
ale także centralą instytucyj ubezpieczę 
niowych na kilka sąsiednich powiatów, 
bez względu na to, do jakich woje­
wództw one należą. 

Sprawa ta została w myśl nowej 
ustawy już definitywnie załatwiona. 
Rozporządzeniem pana ministra Opieki 
Społecznej zamieszczonem w Dzienniku 
Ustaw z dnia 31 grudnia r. ub. tutejsza 
Kasa Chorych została wyłączona 'z Ło­
dzi. 

Pozatem z dniem 1 styczuia pozosta­

ła w Tomaszowie Ubezpieczalnia Spo­
łeczna, w której kompetencji będą leżeć 
wszelkie sprawy ubezpieczeniowe. 

Tomaszowskiej Ubezpieczalni Spo­
łecznej podlegają wszystkie miejsco­
wości, położone na terenach powiatów: 
brzezińskiego, r.iwskiegc 1 opoczyń­
skiego. 

Pierwsze trzy mies'ąec pracy Uhez-
p eczalm Społecznej stanowić bi,dą 
okres prowizoryczny i na ten cz.is mia­
nowani będą tymczasowi komisarze. 

Jak się dowiadujemy na stonowisko 
komisarza tomaszowskiej Ubezpieczalni 
społecznej powołany zostanie najpraw­
dopodobniej pan Tadeusz Osiński, b. pro 
fesor tutejszego Gimnazjum Humani­
stycznego i były prezydent miasta, 

1 . L \ I ' W i l l i , „ « . 

(po 0:5 na niekorzyść każdej z drujy a ż 

W związku z tem zajdzie najprjn p 
podobniej potrzeba rozegrania m!lłąino 

temi zespołami jeszcze jednego rt nu 
gdyż zarówno ŁKS jak iUnion - TO 1 
uchodzą za faworytów w walce z ' 
phem. n t r 

Jedynie w wypadku, gdyby 'h n J 
Union Touring — Triumf przyniósł JujęJ

t 

nik remisowy, odpadnie konieczno- :lj' ? 

zegrania meczu dodatkowego. 2 chr0 

względów jutrzejszy mecz hoke eon 
ŁKS — Triumf oraz niedzielny 1 'h j^ 
Touring — Triumf (lodowisko- 0 £ a ] ' 
godz. 11) zapowiadają się wyją" 9etaj; 
ciekawie. 1%' ( 

Dodać należy, że drużyna k l a * ^ ' 
która zajmie w rozgrywkach o m^ \V L 
stwo trzecie miejsce, będzie musia' er 
zegrąć z mistrzem łódzkiej ki . B. jtitą/" 
eliminacyjny o utrzymanie 
sie A. 

Osobiste. 
Dowiadujemy się, że sekretarz 

skiego Komitetu Wychowania Fizy1 

go i Przysposobienia Wojskowego 
rez. Zygmunt Folt, za pracę n3 
Przysposobienia Wojskowego 
odznaczony przez pana doWódcc 
Korpusu ..Instruktorską Odznaka 

się V«me 
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Dew, 
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r o-Przemysłowy 
lódilfie^o okręóy włókienniczego. 

dzenie handlu hurtowe 
1933 —rokiem zwrotnym. — Stabilizacja cesn podwaliną handlu 

hurtowego. — Pierwsze próby kapitalizacje. 

S e z o n l e t n ^ - d e c y d y p ą c ą p r ó b ą s ' ł 

się na 

•zycnjj 
rozegij 
lieście 

- M poczęła przybierać określone formy. 

znaKje P 0 | k i i osłaniają szczelnie ściany i z n a M - poiki, osłaniają 
• tem' żernych sal, barwiąc się setkami 
niecki*'łych rodzajów towaru, który pie­
ca CnV się n a pólkach, zalega podłogi i 
N i e m i s i t ? tęcza kolorów lub połyskuje 

^koWr._żółtcm opakowaniem. 
I/SEłcl • l k i i l u r t o w y "kład „specjalność" 

JIRI' Mekka detalicznego kuplectwa. 
[entaPKLL!<;I lat temu handel hurtowy był 

'Oniniem trrtibvch kapitałów, nicjed-
fl

!r°tnie miljonów. Kilka lat temu hył 
: J-l'? e s ^°han io ważnym czynnikiem w 
isku ł .in gospodarczem, on to bowiem, ja­
łowy nezoośredni . odbiorca produkcji. 
. f ra tH deeydu.iącv głos w kwestii rozmia-

»« LIEJ Produkcji cen, on obejmował 
reprezi oS c r y n k l h w c z l l w a j s i e w j e g o po­
lo najS Eby, g u s t y _ z m j a n v 

l J d tego czasu wicie się zmieniło, 
podciął handel hurtowy, zde-

*{n\vał g 0 i j a k m a f 0 j n n y c h dziedzin 
SNICR c j i 1 wymiany. Niewypłacalność 

nectwa pierwsza i najsilniejsza falą 
nom "a*idcl hurtowy MIERZYŁA. c i ^ l a nie-
rodz TI-0^ rynku, wahania cen — były 
. a p a bi -"n dla niego ciosem, wreszcie bez 
acja il r. e c ' n ' e zejście przemysłu do konsu 

1 tworzą wielcy grosiści, którzy na długo 
przed sezonem zakupują w fabryce ca 

. z u d z i C ZR Pośrednictwem swych. - skła-
/ ' - a nawet sklepów detalicznych — tnAd'^ hardziej zmniejszyło, j ego / jma-

atniej d |, e 1 rozmiary działalności handlo-

^wy ^'e. w r°l< 1 1 u r j - zaznaczyły się pew-
rpdnlej u ' n n v w t e ' sytuacji-
icki (SK H / VNDF.L HURTOWY NIECO 

Z | , i ła sie z większą wyrazistością, 

OKRZEPŁ. 
jako czynnika wymiany, uwi-trzy rn1 

' 1ytua'o»a finansowa dzięki pewnym 
popra-ZOSTF̂t! zmianom na rynku, 

dzl 
Dwy ok 
' ŁKS-EF 
na ostał 
- już zĄ 
v walk? 
ej z drU' 

Vst' 
to zmiany? Przede-

a sie. 
*k*>ż były 

cm 

STABILIZACJA CEN 
^'osny, ściśle mówiąc od ukończę-
*^ejku w przemyśle włókienniczym, 

y a ż do jesieni stały na niezmienio-. - n g j n f * , " c u u Jesieni s u n y ua n i e z m i e r n i ' 1 " " u i u j s z e m zeoraniu warszawsKie] giei 
i Vrtifc» n°ziomie. dijąc większą swobodę d V walutowo-dewizowej tendencja dla dewiz 

£dyby 
irzyniós 

0' 
rego. Z 
:z HOKCL 
dzielny 
wisko-
) wyją 

lą produkcję, jednego lub nawet kilku 
gatunków towarów. Dzięki masowemu 
zakupowi uzyskują lepsze warunki, 
większe skonta. ale wzamian biorą na 
siebie cały trud wprowadzenia tych ga­
tunków ha rynek i catc ryzyko wzorów 
i cen. Pozwolić sobie na to mogą tylko 
iirmy zasobne, dość silne finansowo, 
aby wytrzymać ewentualne straty, z ta 
kiego ryzyka wypływające. 

Druga forma handlu hurtowego na 
innych opiera się zasadach. Zadawala­
jąc się mniejszym zyskiem, sprowadza 
ryzyko do minimum dzięki temu, iż 
składy swe uzupełnia małemi partjami 
towarów, zabezpieczonych w miarę 
potrzeby w magazynach fabrycznych 
Jest to zatem system wielkiej ostroż­
ności, dający wprawdzie mniejsze za­
robki, ale mający tę dobrą stronę, że 
chroni od wstrząsów i strat, gdy rynek 
nie dopisze. 

Dzięki dobremu przebiegowi sezonu 
letniego, dzięki stabilizacji ogólnej sy­
tuacji, a zwłaszcza dzięki utrwaleniu 

cen w tym okresie — obie formy 
dfir ^i1irte>.fcrgo" 'zwycięsko . wytrzy-

^ły_j?jjubje_życJa Zaznaczyły się na-̂  
wet pewno 

próby KAP"TA!<ZAC!L 
Kupiec zaczął zarabiać tyle, by mieć 
na zakup towarów na nowy sezon i 
stworzyć mata rezerwę. 

Czy zaznaczająca się poprawa w 
handlu hurtowym ma cechy trwałości? 
Proces odradzania się tego handlu jest 
jeszcze zbyt krótki, osiągnięte rezul­
taty zbyt kruche, by zmiana sytuacji 
na rynku nie mogła ich unicestwić. 
Wszystko zatem zależeć będzie od te­

go, jak się ta sytuacja nadal ukształ- Taka różnorodność form sprzedaży 
m J c * może zaciemnić obraz rynku, znie-

Sezon zimowy byl zly. Zapotrzebo kształcić pojęcie o jego istotne! pojem, 
wanie zmalało, a jednocześnie utrzymu ności. Hurtownik, zakupujący jakąś par 
jąca się przez kilka miesięcy równowa '-tje towaru nie wie. ile przedostało się 
ga cen została zachwiana. Dała się rów j ? 0 na rynek inną drogą, zamawiający 
tucz odczuć nadprodukcja, przyczem j surówkę ryzykuje, że ten sam gatunek 
na widownię ponownie wystąpił 

przemysł anonimowy; 
Objęty po strajku włókniarzy umową 
zb/orfiwą. musiał dostosować swój cen 
nik do cen wielkiego przemysłu, na je­
sieni natomiast zdołał „odegrać się" 
dzięki poważnej zniżce przędzy i znów 
rzucił, na rynek duże, za duże oartje to­
warów po niskiej cenie. 

Wszystko to pogłębiło nieoowodze* 
nie sezonu zimowego, co oczywiście, 
musiało odbić się na sytuacji handlu 
hurtowego. Na szczęście okrzepł on już 
na tyło. że słaby przebieg iedncrio se 
zonu nie wytrącił go ies/.cze z równo 

znajduje się już w dostatecznej ilości 
w rękach hurtowników. W ten sposób 
r 1 wstać może nadprodukcja przy po­
zornie dużej chłonności rynku. W re­
zultacie następuje walka, rujnująca kup 
ca zmżka cen poniżej kosztów włas-
ii', cii. sztuczny ramsz. 

Te niebezpieczeństwa grożą zbliża­
jącemu się sezonowi letniemu Jeżeli 
da się ich uniknąć, zyska na tem zaró­
wno przemysł, jak 1 handel. 

Inaczej nieco kształtuje sie sytuacja 

W 
Znajduje sie on z wielu względów w 

Decydującym dla .lego da lszych , gorszein położeniu mz handel h u r t o w y wapri. 
losów będzie dopiero zbliżający się 

SEZON LETNI. 
.leżeli będzie on dobry, jeżeli sytuacja 
i ceny ustabilizują się, a wiec jeżeli nie 
wystąpi nadprodukcja — proces odra 
dżariią sic i kapitalizacji handlu hurto­
wego będzie postępował nadal. 

Decydujący tu glos będzie miał prae 
nvsł , jc^o produkcja i polityka sprz§e 
dąży. Obecnie przemysł znajduje się 
jakby w poszukiwaniu najwłaściw­
szych form sprzedaży. Cechmc je wie-
lotorowość, co może napawać pewną 
obawa na przyszłość. Niektóre fabry­
ki stosują aż poczwórną formę zbytu 
swych towarów: przez własne składy 
komisowe, przez sprzedaż większych 
partyj poszczególnych gatunków hur­
townikom, produkcję na zamówienie 
surówki, która jest wykańczana dopie­
ro przez nabywcę, wreszcie przez wla 
sne skiepy' detaliczne. 

towarami bawełnianemu Składa się na 
to szereg przyczyn, wśród których na 
pierwszem miejscu wymienić należy 
znacznie większy spadek zapotrzebo­
wania na materjały wełniane, iako droż 
sze i w pewnym zakresie dające się za 
stąpić materiałami pólwetnianemi lub 
Zgo.Hs bawelnianemi. nj 

Pozatem w tej branży istnieje 0-
•cromna różnorodność artykułów, sto­
sunkowo mato różniących się pod 
względem gatunku, a natomiast wyka­
zujących dużą rozpiętość cen. Powodu 
je to częste orzerzucanie sie klienteli 
od gatunku do gatunku., co wywołuje 
nartrói niepewności w handlu, trudno­
ści dostnrowania się do wymagań od­
biorcy, które trudno przewidzieć. 

Wreszcie handel hurtowy wyroba­
mi wełnianemi znajduje poważnego 
konkurenta w samym przemyśle, któ­
ry w tej branży stara sie bezpośrednio 
dotrzeć do kupca—detalisty za pośred 
nictwem swych komiwojażerów. 

Wszystko to spowodowało znaczne 
zmniejszenie się ilości hurtowni wełnią 
nych, a ograniczenie obrotów pozosta-

fiłii " "'V'"-""'* oyyw/v,v.v łych na rynku 
I l o ś c i zarówno kupiectwu hurto-, f y f ° g i ^ f f i ^ ^ i ^ ^ ^ ! , w , 6 < h k i ł n ^ A , e j i u t a i s ą i a * n i c j s z e s t r o n v - N a 

" były ' lutowym .obracano dolarami w g o d ł a c h rat!- , leży do nich bardzo Ostrożna orodllkcja 

Na wczorajszein zebraniu warszawskiej gieł 1 chciano płacić 52. 

ranią m 
Inego rn}nu j a ) . d e t - a l i c z n e m u - # 

ion - 1 oy 
;alce z 

• * 

^ste zmiany cen skłaniają detalistę 
• l e ?miernej ostrożności przy zawie-

tranzakcyj, które w tych warun-
>{, ograniczane są do minimum. Po-

n i ' J " to stan ciągłej niepewności, cią-
R - ^ h zmian kalkulacji, co i tak zresztą 

c l lroni od strat. A straty na różni-
\ ^ przedewszystkiem obciążają hur 
^ a , który aby podtrzymać swego 
,^-alego w latach kryzysu odbiorcę 
f a l i s t e musiał bonifikować mu tę 

cen nawet na towarach dawniej 

e. 

dznaką 

l „ m ° „ " ' | sezonie letnim ten ciężar nlepew-
F w r th Przytłaczający handel hurtowy 
3 . itr ą ł dzięki stalłilizacii cen. Jedno-się wSiile stabilizacji cen. Jedno 

sytuacja na rynku poczęła 
^ ' toWać się pomyślniej, na co, po-
•ewnym ac? niewielkim, wzrostem 
.'fzebowania, wpłynęło wyprze-

ekretarz czasie strejku zapasów, a na-
mia Fizj" r / l e dostosowanie produkcji do roz 
IskowegOipo t e K ° zapotrzebowania. Pozaten 

'Prawe sytuacji w poważnym stop 
wypłacalność ku 

naogól zwiększone. Bank Polski płacił za bank 
noty dolarowe 5.53. Notowano rewizy: Holan­
dia 357.20 (—15). Londyn 28.90 (4-3), Nowy 
Jork 5.66 (4-9). Nowy Josk kabel 5.67 (4-9), 
Oslo 145.10. Paryż 34.88, Sztokholm 149.15 — 
(4-20), Szwajcaria 172.15. Włochy 46.78 (—2), 
tranzakcja dokonana, a nlenotowana dolarem 
gotówkowym po 5.63. W obrotach międzyban 
kowych dewizy na Berlin 212. W obrotach p r y | 

nych po kurai« 5.55 w pła«cni« i 5.58 w i ą d a - 1 towarów wełnianych, dzięki czemu nic 
niu, w godzinach popołudniowych^kurs ten j nadmiernych składów, a zatem nie 
ka się. wzmocnił, do 5,58 w płaceniu i 5,o0 w żą • 
daniu. Bank polski płacił 5.53 przy oficjalnym 
kur&ie czeków 5.56 (2 i pół grosza niżej onefida} 
s-zego kursu) i kabla 5.57. Obroty dolarami ma­
ŁE, przy DOSTOTEOŁNEJ podaży maiterjału i ten­
dencji zlekka mocniejszej. 

Funty wykazały słabszą tendencję przy kur> 
watnych: marka niemiecka 211.70. szyling au"-!»»e 28.75 w'płaceniu i 28.90 w żądaniu (praekaz 
striacki 99.80, korona czeska 27.75, frank tran-1 na Londyn 28.90). Inne waluty przy jednolitej 

pracę na, w 

»wego (:TUP,YN,>!A D O B R A 

oWódce ' w . a - Dużych upadłości w r. ub. 
IA,!0 nie było, nie było zatem i strat 

P Powodu. 
szystkie te czynniki zapoczątoka-

Proces regeneracji 
^ l , < hurtowego, którego organizacja 

cuski 34.86,5. funt angielski w gotówce 28.90, 
dolar gotów.kówy 5.62,5, rubel zloty 4.62,5, do­
lar zloty 8.93,5, rubel srebrny 1.41, bilon 0.67. 

A K C I E . Dla akcyj tendencja była również 
dość mocna, jednak z braku zaofiarowania o-
broty były aongól niewielkie Notowano: Bank 
Polski 85 — 85.50 ( + 7 5 ) . Starachowice 10.25 
— 10.40 (4-20), tranzakcje dokonane, a nicno-
towane: Cukier 18.50, Lilpopy 10.60, Ostrowiec 
kie 22 ( 4-150). 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . Dla papierów 
procentowych tendencja była w dalszym ciągu 
wybitnie mocna. Notowano: 3 proc. budowla­
na 39.75 — 40.50 (4-100), 5 proc. konwersyjna 
53.50 — 54 (4-110). 6 proc. dolarowa 60 — 
(4-125), 7 proc. stabilizacyjna 57.25 — 58 — 
(4-162). odcinki po 500 doi. 57,50 — 58.25 — 
(4-175). 8 proc. listy Przem. Polsk. 59.55 ( 4-5) 
7 proc. ziemskie dolarowe 40.25 — 41, 5 proc. 
Warszawy 64 (4-200), 8 proc. W a r s z a w y 51.75 
— 53 ( 4-175), 8 proc. Łodzi 44.75 ( 4-62), 5 pr. 
Piotrkowa 52.50, 10 proc. Siedlec 41. 6 proc. 
oblig. m. W a r s z a w y 6 em. 50.50 ( 4-50). 8 i 9 
em. 49.75 '(4-75), Drobne tranzakcje zawierano 
po: 4 proc. inwest. zw. 106.50 (4-75). 8 proc 
diliorinwska 70.50 (4-125), 4 i pół proc. listy 
W i l . Banku Ziemsk 37 —36.75, 3 proc. renta 
ziemska 69 — 65.50, odcinki no 1000 zł. 85.50. 

tendencji utrzymane: franki francuskie 34,85 w 
płaceniu i 35 w żądaniu, szwajcarskie 172 w pła 
ceniu i 172,25 w żądaniu, marka niemiecka 212 
w płaceniu i 212,5 w żądaniu i szyling austrjac. 
ki 100 w płaceniu 1 100,5 w ' żądaniu. Obroty 
walutami minimalne. 

7.1 ot.> nadał, przy słabej tendencji, zachowu­
je w rublach kurs 4.62 w płaceniu i 4.65 w żą­
daniu i w doilamach 8.92 w płaceniu i 8.95 w żą­
daniu. Zapotrzebowania na złoto brak. 

Łódzkie 8-proc. listy zastawne wykazały 
wczoraj silniejszą tendencję przy kursie 47,5 w 
płaceniu i 48 w żądaniu. 

Łódzka giełda pieniężna notowała wczoraj: 
dolary 5.55 (tranzakcje), budowlana 39.75 (sprze 
daż), dolarówka 49.50—49,25, inwestycyjna 105 
—104.75, stabilizacyjna 57.25—57, B2NK Polski 
84.50—84. Tendencja zlekka mocniejsza. (c). 

Giełda zbożowa. 
Na wczorajszem zebraniu warszawskiej gieł 

dy towarowo-zbożowej ogólny obrót wyniósł 
3131 tonn, w tem żyta 2405 tonn Notowano za 
100 klg. parytet wagon Warszawa w handlu 
hurtowym, ładunkach wagonowych: żyto jed­
nolite 14.25 — 14.75. pszenica jednolita 20.50 — 
21. zbierana 20 — 20.50, owies jednolity 13 — 
13.25, owies zbierany 12.25 — 12.75, jęczmień 

ma również nadmiernych wahań cen. 
Również wypłacalność odbiorców jest 
stosunkowo dobra, wiec na rujnujące 
straty hurtownicy wełniani nie są obec 
nie narażeni. ' 

Ponieważ stan taki trwa iuż od dłuż 
szego czasu, sytuację w tei branży mu 
żna uważać za ustabilizowana, choć 
niewątpliwie na niższym poziomie, niż 
w hurcie bawełnianym. 

R. Ma—wicz. 
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N O T O W A N I A B A W E Ł N Y 
z dnia 3 stycznia 1934 r. 

Newy York. Loco 10.45, styczeń l0.?5, luty 
10.33, me.rzec 10.42, kwiecień 10.49, maj 10.58, 
sierpień 10.73, pażdricmik 10.91. — Reszty no­
towań, z powodu praes-akód atmosferycznych nie 
odebrano. 

Nowy Orlean. Loco 10.34. styczeń 10.28, 
marzec 10.39, maj 10.54 — Przeszkody atmesfe 
ryczne 

Liverpool. Loco 5.46, styczeń 5.29, luty 5.29 
marzec 5.29, kwiecień 5.29, maj 5.29, czerwiec 
5.29, lipiec 5.3n, sierpień 5.31, wrzesień 5.31, 
październik 5.32, liftopad 5.33, grudzień 5.34, 
9tyczcń 5.35, luty 5.39, marzec 5,42. 

Egipska. Loco 8.05, styczeń 7.87, ma/rzec 
7.79, maj 7.78, lipiec 7.78, październik 7.78, H-
stopad 7-76, styczeń 7.76. 

Uppnr. Loco fi.20, styczeń 6.08, MAINZEC 6,09, 
ir.a.j 6.12, lipiec 6.16, październik 6.23, listopad 
6.22, styczeń 6.22. 

Aleksandria. Styczeń 14.29, mamzec 14.38, 
maj 14,52, lipiec 14.62, listopad 14.75. 
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Kiedy firmy opłacają 
w całości składki ubezpiecze­

niowe. 
Z dniem 1 b. m. weszło w życie roz­

porządzenie Rady Ministrów w sprawie 
wykonania artykułu 223 ustawy o ubez­
pieczeniu społecznem. 

Rozporządzenie to ustala wysokość 
zarobków, przy których pracodawcy po­
noszą w całości składki za ubezpiecze­
nie pracowników na wypadek choroby i 
macierzyństwa oraz za ubezpieczenie na 
wypadek niezdolności do zarobkowania 
lub śmierci. Na obszarze woj. wileńskie­
go, nowogródzkiego, poleskiego, wołyń­
skiego, tarnopolskiego, stanisławowskie­
go i lwowskiego z wyjątkiem miast, liczą 
cych ponad 50.000 mieszkańców praco­
dawca opłaca całkowicie składki ubez­
pieczeniowe za pracowników, których 
rzeczywisty dzienny zarobek nie prze­
kracza 1 zł. 50 gr. W miastach liczących 
ponad 50.000 mieszkańców w tych wo­
jewództwach oraz na pozost. obszarze 
kraju, pracodawca opłaca całkowicie 
składki za pracowników, których rze­
czywisty dzienny zarobek nie przekra­
cza 2 złotych. 

Fuzja dwuch francuskich 
przedsiębiorstw. 

Dnia 8 stycznia r. b. odbędzie się ze­
branie akcjortarjuszów Francuskiej Spół 
ki Akcyjnej Generalnej Kompanji Prze­
mysłu Przędzalniczego Zakładów Allart 
Rousseau i S-ka w siedzibie Zarządu 
Roubais (Francja), na porządku dzien­
nym którego znajduje się sprawa Fuzji z 
Tow. Piesch w Tomaszowie Maz., po­
większenie kapitału, mianowanie komi­
sarza, zmiania statutu i t. d. 

PIERWSZE BILANSE ZA ROK 1933. 
• Skrupulatność bilansów Banku Ku­
piecko-Kredytowego Spółdzielczego i 
wczesne ich opublikowanie oraz autory- j 
tatywna opinja naczelnych władz kon­
trolnych, którą udało się nam naocznie 
stwierdzić, w miarodajnych protoku-
łach: „Przy zaprowadzonym systemie 
banku, Omyłki są wprost wykluczone!", 
dowodzą, że technika przy umiejętnem 
stosowaniu, przynosi korzyść i ułatwie­
nie wbrew wszelkim przestarzałym prze 
sądom i teorjom sceptyków. 

Wyniki finansowe bilansu najdokład­
niej wykazują, że instytucja oparta jest 
na mocnych fundamentach, a działalność 
na zdrowych i solidnych podstawach. 

O D C Z Y T O KRYZYSIE . 
Organizowany przez Związek Dziennikarzy 

i Publicystów Gospodarczych odczyt doktoranta 
unćwcrsytetu Mrassburskiefjo, Leona Weisfelda, 
na temat „Przyczyny i drogi wyjścia z kryzy­
su", wygło?xony zostenie w niedzielę, dnia 14 
bm., o godzinie 4.30 po południu, w salt Filhar­
monii. 

Tezy odczytu są następujące: Charakterysty­
ka rozwoju gospodarczego Europy w drugiej po 
łowtie 19-go wieku. — Kryzysy przedwojenne 
i ich cechy. — Przyczyny i skutki gospodarcze 
wojny światowej. — Kryzys i jego specyficzne 
zjawiska. — Złoto a obieg nienięiny. — Mecha­
nizacja produkcji i bezrobocie. — Produkcja, 
podciął dóbr i możliwości konsumcyjne. — Dro-

- 5.i 4$f^efitih)]b& i q / u — Nr.'5 —-
U p a d ł o ś c i i u k ł a d u . J0(l 
niti 3 stycznia rb w Sądzie i działo się za mianowaniem dwuch syn-I Sądu Apelacpjnego w Warszawie, 1 f | m t f 
vyim w Łodzi odbyło sie nir>rw- dvkńw. z czeiro 1 a d w o k a t a , a I D wiie- skarcą syndyka tymczasowego maS)fU||BV, 

$K Najwybitniejsza para 
Sft aktorów 

W dniu 
Okręgowym w Łodzi odbyło się pierw 
sze zebranie wierzycieli masy upadło­
ści Karola Edwarda Philippa. wł. tkalni 
mechanicznej przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 158. 

Ze sprawozdania kuratora masy, wy­
nikało, iż przedsiębiorstwo upadłego pro 
wadzone jest we własnej nieruchomości, 
która wraz z większością maszyn, sta­
nowiących nieruchomość z przeznacze­
nia, wystawiona została- przez wierzy­
cieli na licytację za dług hipoteczny. 
Termin licytacji wyznaczony na dzień 
4 stycznia rb. mimo wniesionej skargi 
kuratora, który domagał się uchylenia 
czynności komornika na tej zasadzie, iż 
opis nieruchomości został dokonany 
przed 6 laty, został przez Sąd utrzy­
many w mocy. 

Aktywa wynoszą 287,900 zł., pasy­
wa zaś 484,613 zł., jedmak aktywa te 
mogą ulec zmniejszeniu o sunie szacun­
kową nieruchomości 134,000 zł., jeżeli 
dojdzie do licytacji nieruchomości-

Po zarządzonem przez sędziego ko­
misarza, sędziego handlowego Ringa, 
głosowaniu, wierzyciele zgłosili kandy­
datów na syndyka w osobach adw. M. 
Lewity, oraz wierzycieli Zalewskiego i 
Llebego. 

Sprawa mianowania syndyka znaj­
dzie się na posiedzeniu Sądni w dniu dzi­
siejszym. 

* 
Również w sprawie ogłoszonej po 

raz trzeci w dniu 12 grudnia r. ub. upa­
dłości Sp. Akc. dla Handlu i Wyrobu 
Towarów Jedwabnych i Pólicdwabnyrh 
Maurycy Tauman, odbyło sie w dniu 29 
grudnia ub. r- zebranie wierzycieli, co 
do wyboru kandydatów v? syndyka 
masy-

Na zebraniu tem, po złożeniu przez 
kuratora masy, R. Piradoffa sprawo­
zdania, sędzia komisarz masy. sędzia 
handlowy Roszak, otworzył dyskusję 
na temat wyboru Ilości kandydatów, w 
wyniku której 14 wierzycieli wypnwie-

dyków. z czego 1 adwokata, a 10 wie 
rzycleli za wyborem 1 syndyka. 

Największą Ilość głosów na syndy-
ków otrzymali adw. Menase i kurator 
R. Piradoff 

skarga syndyka tymczasowego mas!U|flyj 
padłości, w której prosił Sąd o uch ( 

nie zaskarżonego wyroku Sądu Okrj P | j 
wego z dn. 3 marca r- b- oraz ode (^ y 
nie opozycji Mendla Bencjona Goldjru jest 

Sędzia komisarz zaś złożył wniosek Igów oraz Szmula - Henocha Guter jckim <Ł 
na z zasądzeniem na rzecz masy upa ega n , 
ści kosztów procesu za 2 instancje, da S j e ' 

Prawie identyczną skargę, w I ; n j ^ ' 
dym razie z podobnemi motywd lej k i j u ? 
prośbą złożył penomocnik firm itu]ec 

o mianowanie syndyka w osobie kura­
tora. 

Mianowanie syndyka nastąpi na po­
siedzeniu w dniu 9 stycznia rb. 

Wkońcu lipca 1932 r.wpły 
łlsniid owego podanie w spraw 
nia upadłości firmie „Goldberg 
farbiarnia, mieszczącej się w Aleksan 
drowie, przy ulicy Ogrodowej Nr. 16. 

Sąd przychylił się do prośby wierzy 
cieli i ogłosił firmie i współwłaścicie­
lom osobiście upadłość- Sędzią komisa-,»««,• • «.icu> wnioi« ^ w « i i« jtara ob< 
rzem zamianował sędziego handlowego mienna umowa spółki pomiędzy J ' ^ ^ ^ 
Edwarda Weigta, zaś kuratorem masy, ;bem Goldbergiem. Pinkusem Heima* yCh t 

adw. Kazimierza Hartmana. Mendlem Goldbergiem i Lajbem i p edmiotó\ 
1 chem Handelstnanami i czy umowa t i 2 v (I, 

1 1- - / . . . i - * " 1 * 

Sąd Apelacyjny postanowił na ^ iWja jac 1-
sek i początkowo na koszt firm po wy guf i!1 

dowych przesłuchać w charakti 'nalazki 
(świadka Fiszla Kryzego, dla stwien »aleniu 
nia,- czy i kiedy została zawarta r a r a 

Na skutek skargi, złożonej przez u 
padłych, Sąd uchylił wyrok zaoczny w 
sprawie ogłoszenia upadłości w sto­
sunku do jednego współwłaściciela, mia­
nowicie Mendla Goldberga. Co do po­
zostałych upadłych- wyrok nie uległ 
zmianie-

Rzecznik Mendiła Goldberga wniósł 
skargę incydentalną, w której domagał 
się od Sądu zmiany wyroku z dn. 3 mar­
ca r. b- w ten sposób, by wyrokowi na­
dany został rygor tymczasowego wy­
konania. Cały bowiem majątek Mendla 
Goldberga znajduje się pod zarządem 
syndyka, który wobec niezaopatrzenia 
wyroku w rygor tymczasowego wyko­
nania- majątku tego nie wydał, Naraża 
to Mendla Goldberga na duże straty, 
tembardziej, że firma żądając ogłoszenia 
upadłości jest firmą włoską, nie mającą 
swej siedziby w kraju, co niezmienne 
utrudnia poszukiwania szkód i strat w 
razie uprawomocnienia się wyroku wy­
danego z opozycji. 

Inną skargą, złożoną za pośrednic­
twem Sądu Handlowego w Łodzi do 

duje się na przechowaniu u świa . 
Ponadto polecił Sąd Apelacyjny prze ( a M j o 

chać cały szereg osób w charakt' N a . 
świadków, m. in. adw. Czamańskie ^ l w e i L k 

W najbliższym zatem czasie tli igi a ~^ 
pi wyjaśnienie komu z współwłaśc ^ 0 „ n Z w 

i zostanie definitywnie ogłoszona 1 az 7 e „ , 

" I f fs ię nie 
' l d ?ą, że 

Wnlczka 
Jadzia Andrzejewska rM. , 
Irena Eichlerówna »/ Ł a c n 

Dob :eslaw Damięcki v a r S z a w 
świeca tryumfy w najws-pj.ilalszy© "Ccki 
filmie polskim n Blidzie 

Nsławia 

C A S I N O 

„Wyrok Życia" 
Nadpr.: dot. Fleischera i akt. Fix« 

I i I I seana ceny ^niż^-JO 

w f i lm ie 

następny program 

„ C A S I N A " 

Z A B A W A TANECZNA. 
Dziś, dnia 5 b. m. w sali „Warszawskiej" 

nrzy ul. Południowej 36 o godz. 10 rano od­
bywa się zabawa taneczna. Liczne atrakcje. 
Tani bufet. 

Dbchod przeznaczony na Związek Zaw. 
Wychowawców Pryw. Zakładów Opieki i 
Przedszkoli. Cena WJetu 1 zł. 

„ D o b r o c z y ń c a " 

. m u 
(r) Przy pierwszych odwiedzinach w i 

zakładach Forda rzuca się przedewszy­
stkiem w oczy, że prawic wszyscy ro­
botnicy mają nabrzmiałe policzki. Skąd 
to pochodzi? Otrzymujemy odpowiedź: 
Mister Ford jest niepalący. 

To znaczy, że nie znosi palących- O, 
nietylko przy pracy, ale także przed i 
po pracy palenie jest wzbronione. Na 1 

ulicach, placach i podwórzach pomię- j 
dzy fabrycznemi budynkami. W auto­
busie, który obwozi cudzoziemców po 
gotowych, nadających się do obejrzenia 
częściach zakładów, w kawiarni, gdzie 
inżynierowie i urzędnicy jedzą obiad: 
nie wolno palić. Aby więc zaradzić bra­
kowi papierosów, żują robotnicy przez 
cały dzień tabakę, tak, że się zdaje, iż 
wszyscy mają nabrzmiałe policzki. Od 
czasu do czasu wypluwają prymkę-
Spluwaczek niema. Wobec tego celują 
do nasyconej sodą wody, która prze­
pływa nad rozżarzonem żelazem i pry­
ska w twarz kolegom... 

Byłem w kantynie, w której posi­
lają się robotnicy w przerwie między 
godzinami pracy. Przerwa obiadowa 
trwa 20 minut- Droga z warsztatów do 
kantyny trwa 7 minut. Z powrotem też 
siedem minut. Wobec tego gorąca zupa 
w papierowym kubku, chleb, kawa I 
jabłko musi być zjedzone w ciągu sze­
ściu minut. Je się stojąc, albo przykuc­
nąwszy na ziemi- Ławek ani krzeseł 
niema. Gdyż mister Fbrd nietylko nie 
jest palącym, ale nie Jest także nigdy 
gościem w kantynie. 

Gdy robotnik musi wyjść na chwilę, 
dla załatwienia potrzeby fizjologicznej, 
pozostawia mu się na to tylko 5 minut 
czasu. Ale ubikacyj jest bardzo mało i 
trzeba stać w ogonku. Ogonki sa długie, 
niekiedy trzeba wrócić do pracy, nie 
dostawszy się do środka. Gdyż mister 
Ford Jest nietylko niepalącym i nie by­
wa nigdy w kantynie, ale także nie ko­
rzysta z ubikacyj w swoich warszta­
tach. 

w fabrykach Ford 
o ś c i z u p e ł n i e i n a c z e j w y g l ą d a , g 

s a e , p r z y j r z e ć z b l i s K a . 
Nowy zakład Rouge Plant, czerwona !sąsiada, przed jsgo twarzą wykony* 

fabryka, nazywa się tak dlatego, że lc- jswe zadanie, a muszą je kończyć Pf 

ży nad rzeką czerwoną. Dawna fabry- twarzą swego prawego • sąsiada, 
ka, Highland Park została właśnie z l i - 1 słownie o włos nad głowami, gdyż 
kwidowana. Tysiące urzędników i ro-;ska ich włosy, obraca się konwojefi 
botników, którzy osiedlili się w sąsiedz- j którego błyszczących łańcuchach 
twic fabryki, obudzili się któregoś dnia, >zq różne przedmioty, jak podarunki 
oddaleni od niej o dziesięć mil. Dziesiąt- j choince. Każdy musi chwycić prze; 

j>omore< 
fu w bi 
m, jata 
^fżysfza 
I k i " si 
iarni, j 

ki ysięcy nie mogą dosać mieszkania w 
Detroit i jadą do Rouge Plant przeszło 

czony dla niego podarunek, w przeł 
nym razie posuwa się on niepowstfl 

dwie godziny, przeważnie stojąc, gdyz Imanie dalej, a za to dostaje robotnik 
utobusy, tramwaje i wozy są przepeł 

nione- Robotnicy, którzy mieszkają po­
za obrębem sieci komunikacyjnej, sta­
rają się nabyć jakieś stare, małe auto 1 
odwożą codziennie kolegów za miesięcz­
ne wynagrodzenie — to sa te „auta ro­
botnicze", które się widzi stojące masa­
mi przed amerykańskiemi fabrykami I 
o których się słyszy Jako o dowodzie 
panującego dobrobytu. 

Gdy rozmawiałem z robotnikami, 
nie słyszałem nic prócz skarg. A naj­
gorsze jest „lay off." Za błąd w pracy, 
za drobną niedokładność (gdyby nie by­
ła drobną, robotnik zostałby natych­
miast, wydalony), Jest się „zawleszo. 
nym". Na dzień lub dłużej, do 14 dni. O 
tego rodzaju karze nie znajdziecie am 
śladu wzmianki w książkach, piszących 
o Fordzie. Także w dziełach z prawa 
karnego o tem nic niema. Ale robotni­
kowi nie wolno się skarżyć. Dla niego 
oznacza czternaście dni „lay off" głód 
wraz z żoną 1 dziećmi, wyrzuty i bez­
celowe szwendanie sie po mieszkaniu. 
Mógłby starać się o pracę gdizieś in­
dziej, ale nim znajdzie nowe miejsce, 
termin kary upływa 1 może wrócić do 
Forda- Tylko... z płacą o 25 procent 
mniejszą. 

Sale maszyn, po których oprowadza­
ni są zwiedzający, lśnią czystością- Ni­
gdzie w świecie niema bardziej oślepia­
jące czystej fabryki metalowych wyro­
bów. Jeden przy drugim stoją robotni­
cy, tak, że chwytają zbliżającą się od­
powiednią część pod ramieniem lewego 

%t. dnia 
górnik 

powiędnie podziękowanie 
Dlaczego jednak jest tak mało iTj 

sca? Czy Ford nie może rozbudo'| .. 
hal fabrycznych? O, oddalenie stafl «, 
stratę azasu. A czas — to wynagro' * st ę p a , b 
nie za pracę. To jest przyczyna śclf*L;niianov 
przyczyna braku ławek lub stoló^ 

j zjedzenia obiadu, małej ilości ustępować w c 
umywalni, przyczyna zakazu palcaty, v 
Nie traci się nawet sekundy z wyna 
dzenia za pracę, dzień I noc obraca 
pas, z którym spleceni są robotnicy, 

Na nrawo i na lewo od olbrzym' 
kompleksu budynków Forda wznosi 
pagórek żelastwa, resztki czterec 
okrętów wojennych, które kupił For 
szmelc. Po przekroczeniu tej rdza 
czerwonej rzeki kończy się króle 
Forda. Można już zapailć papieros 
aucie lub w tramwaju, w tej części 
troit, gdzie zdarza sie więcej zbr<! 
ulż w Chicago, więcej morderstw, / 
machów I napadów rabunkowych nl'j 
jaklemkolwiek mieście na kuli 
sklej. To nikogo nie obchodzi. Nie 
chodzi również mister Forda. 

Erou Erwin Klsc! 

* t Nr. 
O B 

'°mornik 
re\viru 1 
l>rzy ul 
art. 602 

"Wyjmuj 

PODWIECZORKI TANECZty 
Zarząd Świetlicy „Orona Młodzieży 1 ' / 
Stow. Noscn-L echem w Łodzi, uprzejmi' 
prasza na P O D W I E C Z O R K I TANECZNE, 
bywające sie w sobotv każdego tygodni 
lokalu „ W . I. Z . O." Sienkiewicza 26. 
w i ty dochód przeznaczony na rzecz n , 

„Świetlicy''. 
Początek o sodz. 16.50. 

U W A G A : Wejście wraz z konsumeją zł 

QAB1> 
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,vie 
nias: 

o uch! 
Okrfl 

żartów charakteryzuje człowieka 
roysły niemieckie świadczą o ich tępej złośl iwości. — 

Makabryczny f igiel mógł się skończyć b. tragicznie. 
Goldl r i, zapalniczka o kształcie rewol-, grający w sąsiednim pokoju. Pomoreo 
~ n t e r ' J e s t napewno w; 
v upa S?1- S k * d Pochodzi ów figel, który 
icje. da - n a t e m ' ż e ° ^ 0 ^ kałamarza u-

w I"iv S ' e n a ° ^ a ' y m obrusie na cennej 
. . . , ! , ! *p. kawałek blachy o kształcie 

n A. uni u ż y a t r a m c n t u — i e ś i i n l e z 

onali 1?k?C* ^ t o w y n a , a z i owe figlarne 
Gard 0 zapałek, które z chwilą, gdy 
tz n

P o s u n i e szufladkę zawierającą rze-
na >*' w Z a P a ^ i , poczyna warzeć i p rzy 
m n o « a ^ c ^dz i nerwowych o praw-
y i shok — Jeśli nie niemcy? Czyim 

«3la7Ho»vi co nnniurnMr ktÓTe PO w i e r | a f e k l e m s a Papierosy, 
•arta l u wyst rze la ją , kto spreparował 
ty J i r " a > obsypujące niewinną ofiarę f i -
eimai yeh S a d z a n i i . k to w y n a l a z ł szereg 
i i P On t e g 0 rodzaju nibyto z a b a w n y c h 

^ • ' f c 1 6 ? i e ś l i n i e n , e m c y ? -
świa i a ^ u e t e "Zte mają jedno na celu: 
_„»r a wic się kosztem lęku, zażenowa-

I 
1X» 

łraktłN 9 w r ^ c z zmartwienia innych. 
fsj samej „idei" opiera się ów 

ie nałi ir i"" c r e k* który za naciśnięciem ilaści ir, wystrzela niewinnym plomie-
-ona 1 a 0 8 : n i a ^ ° P a P ' e r o s a - Oczywista, że 

|,2 z spopularyzowaniem tego ro-
J l! zapalniczki, cała jej żartobliwa, •8Łt

niemiecki sposób racja bytu ustaje: 
SU nie daje nabrać — wszyscy 

że to nie jest rewolwer — lecz fniczka. jednak zapożyczając pomysł od na-
K« zachodnich sąsiadów, splatał w Ĵrszawie niejakiś Mieczysław P*»-

szyo recki — swemu przyjacielowi — Elidzie wojennemu — Stanisławowi 
M "iisławiakowi, bardizo przykrego f i -

^omorecki był zamiłowanym gra-
' l t l w bilard i na całej ulicy Freta 
" a . ' . J a t o kawalarz- Wraz 7 dwoma 
^Tzygżami od „pólczatnej" i od ,pl-
'dki" siedział pan Pt-morccki w 
Jąrni, gdy zjawił się Stanisławiak, 

Przedwiośnie" 

conŷ J 
yć pff 
da. 

. / 
SVCjefi 
lach (. 
irunkl 
prze 
przefl 

iowstif 
'OtniK 

nie-; ki poczęstował wszystkich papierosa­
mi. Stanisławiak da! ognia — z zapal 
niczki w kształcie rewolweru, Porno-
recki — choć znał tego rodzaju zapal-
nlczlki od dawna — mbytó zdziwił się 
i nibyto przeląkł się „rewolweru** i po­
prosił Stanisławiaksi by mu pozwoli! 
obejrzeć tę pomysłową maszynkę. Po­
tem dla żartu Pomorccki schował za­
palniczkę do kieszeni. Gdy się o n!ą 
właściciel upomniał-- Poboreckl 
wręczył mu „bron" z uśmiechem stu­

procentowego figlarza-
Stanisławiak poszedł grać do sali 

bilardowej.' 
Pomorocki, po wyjściu Stanisławia-

ka, trjumfował: nabrał go porządnie: 
zamiast zapalniczki wręczył mu swój 
własny prawdziwy rewolwer — bar­
dzo małego kalibru. 

Znajomym nie podobał się ten ka­
wał- Uważali go nietylko za niesmacz­
ny, jak wszystkie tego rodzaju kawa­
ły importowane z Berlina, ale wręcz za 
niebezpieczny. Ale Pomorccki nic dał 
się przekonać. Po chwili rozległ się z 
sali bilardowej huk wystrzału. 

To Stanisławiak dał z prawdziwego 

rewolweru prawdziwego ognia — są­
dząc że daje ognia do zapalenia papie­
rosa swemu partnerowi Gartmanowi. 

Kula na szczęście urwała Gartma­
nowi tylko kawałek nosa i skaleczyła 
policzek. 

Początkowo został pociągnięty do 
odpowiedzialności karnej za usiłowanie 
zabójstwa Stanisławiak, gdy jednak 
rzecz się wyjaśniła — przed sądem 
grodzkim w Warszawie stanął Pomo-
recki-

Oskarżony nie pnz-yznał się do wi­
ny twierdząc, że chnial zrobić tylko 
żart: sądził, że przecież Stanisławiak 
odróżni blaszaną zapalniczkę od cięż­
kiego rewolweru atomatycznego. 

Zagadnięty o to Stanisławiak wy­
jaśnił, że jest inwalidą z kontuzję Krzy­
ża i od tego azasu nie włada nad ner­
wami ręki. Stąd dał się nabrać na ów 
„żart"-

Sąd skazał Pomoreckiego na cztery 
miesiące aresztu. 

Ten wyrok jest równocześnie potę­
pieniem owych wątpliwych figli, jak 
kałamarz z wylanym atramentem, strze 
iający papieros, warczące pudełko od 
.rapałek itd. 

Co się dzieje w Z.S.R.R. 

Różowa statystyka. 
W Rosji Sowieckie! publikuje się ostatnio 

statystyki, które bytyby niesłychanie ciekaw*, 
gdyby... byty prawdziwe. 

1 stycznia br. upłynęło czternaście lat od cza 
sn wydania przez Lenina słynnego dekretu o l i ­
kwidacji analfabetyzmu. Przy te) okazji prasa 
sowiecka donosi, i e na 1 stycznia 1934 r. ilość 
analfabetów powyżej lat ośmiu w całej Rosji 
wynosi zaledwie In proc., czyli 90 proc, całej 
ludności umie czytać. Wśród robotników prze. 
myślowych ilość umiejących czytać i pisać wy­
nosi 96.6 proc, wśród ludności wiejskiej 80 pro. 
cent, — Oznaczałoby to, iż klasa robotnicza fest 
absolutnie bez analfabetów, jeżeli nie liczyć np. 
umysłowo - chorych albo zacofanych w rczwo-
|u. Szkoły sowieckie w dniu dzisiejszym uczą 
25 milionów lodzi. 

Tak samo fantastycznie ciekawe liczby ko» 
munikujc się urzędowo o budowie dróg. Otóż 
w ciągu obecnej piatiletki wybudowano 60 ty­
sięcy kilometrów nowych szos, t. j . więcej ani­
żeli w ciągu 300 lat panowania dynastji Roma-
nowych. 

Przed wojną w Rosji istniało tylko 10 tys. 
km. szos i to przeważnie fatalnych. Rosja so­
wiecka włożyła w budowę dróg powyżej miliar­
da rubli. Zdaniem czynników miarodajnych, 
budowa 1 należyte utrzymanie drogowych arte-
ryj komunikacyjnych [eet jedyną gwarancją roz­
woju gospodarczego i politycznego Rosji. 

Sowiety mają zamiar zorganizować automo-
bilizm na najwyższym poziomie, przyczem pla­
nuje się w ciągu drugiej piatiletki wypuszczać 
rocznic około 700 tysięcy samochodów 

Za niepłacenie rat długów wojennych 
S i . Z $ e d n o c z n n e c f k t a fttasuic DŁU&wainóiw p o d n i e -

s i e r t i e r n t s s r u f u cetwaej-

Waszyngton, 4 stycznia. 
Członek kongresu Knutson złożył 

projekt ustawy, przewidujący trzykro­
tny wzrost taryfy celnej od importu po 
chodzącego z krajów, które zapłaciły 
mniej niż 10 procent rat długów wojen­
nych których termin upłynął. 

Waszyngton, 4 stycznia. 
Senat uchwalił jednogłośnie projekt 

rezolucji przedstawionej przez Eena-
tora Boraha. Rezolucja ta domaga się 
od skarbu Stanów Zjednoczonych u jaw 
nienia wysokości długów państw ob­
cych z wyszczególnieniem uchybień 
spłaty tych długów. 

M A S K A R A D A C Z E R W O N E G O KRZYŻA. 

Dziś odbędzie się właściwie otwarcie k a r n a ­
w a ł u wialką tradycyjną Maskaradą Czerwonego 
Krzryia w siadach Filhammoanji. Społeczeństwo ' 
łódakic rokrocznie darzy największa, symnalją 
imprezę karna/wałową Polskiego CzKarwonogO 
Krzyża. 

Między r-cz-n©mv atrakc^-umi odbędzie etę kos 
kurs piękności, który wywarł wielkie Xdiatervi 
scwanie w aferach towarzyskich naszego miasta. 

Dochód z imprezy przeznaczony fest na po­
gotowie samJtaime P. Ć. K. w Łodzi. — Bilety 
można nabywać w biurze P. C. K. (ud. Pioibr-
kowiska 236), I I piętro — od godz. 9 do 16, a 
od 17-ej w Kasie Fiiłhainaonjł. 

ało Ą 
budo 
stafl' 

tołów 
istępó1 

* t Nr. Km. 239S/33. 
K O B W I E S Z C Z E N I E 
^ 0 |nornik Sadu Grodzkiego w Ło-

f e w i r u II-go, zamieszkały w Ło 
Przy ul. Gdańskiej 38, na zasa 

L * r t . 602 K P. C. ogłasza, że w 
, . '2 stycznia 1934 o godz. 11 w 

/ ' ' P r z y ul. Głównej Nr. 69. odbę-
lagro • się publiczna licytacja ruchomo 
la ści ' * mianowicie: czapek, kapeluszy 

K , ch j mebli, oszacowanych na 
sumę. zł. 570, które można 

Uać w dniu licytacji i 
pan «laży, w czasie wyżej 

wynaE 
•raca 

w miejscu 
O/. ąĵCZO 

itnicy,' 
rzym* 
'znosi 
terecl 
ł Por 
rdzaVij 
trólesl 
aerosi 
zęści 

zbr<f 
stw, *[ 
ch Ą 
l i m 
Nie 

dnia 21 grudnia 1933 r. 
g ó r n i k ( - ) F. H A R A S I M O W I C Z . 

Największy-światowy sukces MARLENY DIETRICH w filmie p.t. 

eśń nad pieśniami 
Reżyserja ROUBENA MAMOLIANA.— Następny program „ Z Ł O T E S I D Ł A " reżyserji Ernesta 
Lubicza.—Dnia 6 stycznia r, b. o godz. 11 i dnia 7 stycznia rb. o g. 11 poranek dla młodzieży 

p.t. „POCAŁUNEK SKAZAŃCA" w roi, gł. CHARLES FARREL i JEAN BENNET 

Dr. Jan Polak DR. MED. 

L. NITECKI 
10 M I N U T I N D Y W I D U A L N E I P I E L Ę ­

GNACJI U R O D Y . 
Zaniedbując swoją cere nie zdzi­

wisz się, stwierdzając stopniowy i 
przedwczesny zanik urody. Racjonal­
nej pielęgnacji potrzebuic T\voJa'8pEC. C H O R Ó B S K Ó R N Y C H W E N E 
twarz, Używając z przypadku kośnie-I R Y C Z N Y C H I M O C Z O P L C I O W Y C H 
tyk sama sobie zaszkodzisz. Zabieg * n o « - O W Y C H 
lub preparaty „ IBAR" kremy, l o t l o n v . l n " W K U T « J 2 . T e ł . 213-18 
pudry etc. Indywidualnie stosowańe]P.rzyirnu|e od_& -10 rano 1 od 5—9 w, 

Dr* itted* 

i. Halborn 
ii. 

Nr. tel. 228-82. 
"fzyimuie od 5—6 dp-

CHOROBY D Z I E C I 

Kisd 

ECZf 

przez Annę Rydel do rodzaju i defek­
tów cery przy odpowiednich poucze­
niach zapewni Pani długo skórę czy­
stą, delikatną, elastyczną, świeżą 1 
zdrową 
I N S T Y T U T de BE A U TE zal . w r. 1924 
Racjonalna kosmetyka. Usuwanie 

owłosienia. 
Szkoła kosmetyczna ANNA RYDEL, 

zatw. przez Władze Państw. 
PIOTRKOWSKA 92. front I p. 

• CENY KRYZYSOWE 

Oddziałi Śródmie jska 16. 

W nledz. I święta od 9—12 w not. 

DOKTÓR 

SZYJĘ W Y K W I N T N I E 
BIELIZNĘ MĘSKĄ 

po cenach bardzo nlskloh. 
Pr»y,jmuję również wszelkie 

reperaej 1 szycie po domach. 
ul. 6-go Sierpnia 7 6 

rn, 1 6 , IU p . 

:ży" ' 1 
rzejmtf 
CZNfrui 

?6. C>p 

KZ nr 

:Ją Zł 

REICHER 
P O W R Ó C I Ł , 

Specjalista chorób skórnych, wene 
rycznych i moczopłclowych. 

Południowa 28. Tel. 201-93. 
Przyjmuje od 8 — 11 rano i od 5 — • 
wi*oz„ w niedziele i twięta od 9—1 

GABINET C H I R U R G I C Z N Y 

i i . KANTORA 
*°Mał przeniesiony na ulice 

Zie loną 5, 
b„. telef. 112-22. 
PWuije od 1—3 I od 6— 8 po pol. 

Ceny lecznicowe. 

Leczenie 
krótklemf falami 

radjowemi 
Chotpby stawów, kości, mięśni, ne 
wów, skóry, narządów wewnctrznydi 

kobiecych I t. d. 
w gabinecie terapii fizykalne) 

Dr. POLAKA, Nawro< 7, Tel. 161-21. 

DOKTÓR 

Wołkowyski 
Cegielniana jYs 4 , 

t e l e f o n 2 1 6 - 0 0 . 
chor. w e n e r y c z n e , m o c e o p ł c l o w e 

I s k ó r n e 
PrByjmuj od 0—1 1 5—9 

W N I E D Z I E L E I Ś W I Ę T A O D GO­
DZINY 9 - 1 - r t . 

9 9 „Czystość 
Piotrkowska 44. telefon 167.45 

przyjmuje cvk.inowanie. drutowanie 
froterowanie -niz sprzątanie biur po 
'•Cl CzyszczeYte szyb • 

W. BALICKA 
P O W R Ó C I Ł A 

ul. Piotrkowska 2 0 0 
róg Pastel 

Nr. tel. 194-4)3, 
Choroby skórne I weneryczne 

przy]mu|e wyłącznie kobiety I dzieci 
od 1 do 3 1 od 7 do S-el 

Dr. med . 

S. KANTOR 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e ­

r y c z n y c h I m o c z o p ł c l o w y c h 
przeprowadził sio na ul. 

PIOTRKOWSKA 9 0 
Telefon 119.48. 

przyjmuje od 8—3 I od B—9 wlecz, 
w niedziele 1 iw le ta od 8—2. 

ul. NAWROT Nr. 7 
TeL 164-21. 

choroby wewnętrzne 1 allerglczne 
(astma, pokrzywka, migrena, reu­

matyzm) 
Godziny prayleć 6 - 7 . 

Do akt Nr. Km. 2107/DC/33. 
o b w i e s z c z e n i e ; 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru IX-go. zejmiieszkaty w 
Łotb.i, przy ul. Gdańskiej NT. 37, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, żc 
w dniu U stycznia 1934 r. o godz. 13 
w Łodel, prey ul. Brzezińskiej Nr. 72, 

odbędzie tle publiczna licytacja n i ­
ebo model a mianowicie: dychtmaszyny 

wiertarki , szptśmsezyny, fryzmaszy-
ny. krajemasayny, motoru elekt rycz 
nego i piły U*mowej , oszacowanych 
na łączną sumę zł. 3.150, które można 
oglądać w dnhi lkcytecJi w miejscu 
sprzedaży, w czasie w y * e j oznaczo 
njim. 

Łódz, dnia 29 grudnia 1933 r. 
Komornik (—) Stanisław Przybora. 

Do akt Nr. Km. 1462/33. 
O B W I E S Z C Z E N I E 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru H-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Gdańskiej 38, na zasa­
dzie a r t 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 12 stycznia 1934 r. o godz. 13 w 
Łodzi, przy ul. Żelaznej NT. 4, odbę­
dzie sie publiczna licytacja ruchomo­
ści a mianowicie: mebli, oszacowa­
nych na toczną sumę z l . 5.050, które 
można oglądać w dnhi licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyże j 
oznaczonym. 

Łódź, dnte 18 grudnia 1993 r c 

Komornik (—) F. H A R A S I M O W I C Z . 

Do akt Nr. Km 2314/33. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 5-go. zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Al. .Kościuszki Nr. 57, na za­
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dnju 12 stycznia 1934 r. o godz. 11 
w Łodzi, przy u l , Piotrkowskiej 
NT. 62 i 51 . odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości a mianowicie*, 
mebli, urządzenia sklepowego, maszy­
ny do mielenia migdałów i innych 
rzeczy, oszacowanych na łączną su­
mę z l . 1220+1440, które można oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu sprze­
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź. dnia 21 grudnia 1933 r. 
Komornik (—) Edmund Koroczyckl. 



Str. 12: 5.1 1934: 

Baok Kupiecko - Kredytowy Spółdzielczy w Łodzi, 
Stan czynny B I L A N S N E T T O na dzień 1 stycznia 1934 r. 

PIOTRKOWSKA Ne 2 9 
z OGR. O D P . 

Stan bierny 
Kasa i sumy do dyspozycili 

gotówka w kasie 
b) Bank Polski 
ć) Bank Gospodarstwa Krajowego 
d) P. K. O. 
e) Banki Nostro 

Papiery procentowe własne 
Weksle zdyskontowane 

„ w proteście — bieżące 
Rachunki bieżące (sda debet) zabez* 

pieczone 
Różne rachunki 
Sumy przechodnie 
Ruchomości 

Inkaso w portfelu 
u korespondentów 

Depozyty 

190.538.81 
80.674.57 

6.027.95 
28.316.39 
52.809.66 358.367.3S 

41.012.19 
655.869.93 
• 1.511.01 

453.764.13 
121.915.31 

• 8.309.36 
28.017.45 

1.668.766.76 
724.157.27 
549.026.93 1.273.184.20 

351.620.90 

3.293.571.86 

Kapitały własne» 
udziały 
zasobowy 

W k ł a d y 
Rachunki bieżące (salda kredytowe) 
Redyskonto w Banku Polskim I Banku 

Gospodarstwa Kratowego 
Przekazy 
Różne rachunki 
Sumy przechodnie 
Zobowiązania inkasowe 
Odsetki pobrane za rok 1934 
Mepodleta dewidenda z lat ubiegłych 

Zysk netto 

Różni za inkaso 
za depozyty 

58.563.90 

Winien R A C H U N E K S T R A T i Z Y S K Ó W 
Odsetki zapłacone 
Prowiz ja zapłacona 
Koszty handlowe 
Podatki 1 świadczenia socjalno 
Amortyzacja ruchomości i kosztów 

organlz. 
S T R A T Y Z O P E R A C J I K R E D Y T O W Y C H * 

protesty dyskontowe i odpisane nie­
ściągalne należności 

S T R A T Y Z O P E R A C J I I N K A S O W Y C H ) 
a) nieściągalne należności od kore­

spondentów inkasowych 
b) nieściągalne koszty protestu wek 

sli inkasowanych od klijentów 
przejśoiowych 

Zysk Netto 

53.999.63 
106.306 56 
137.873.52 

15.713.21 

5.349.51 

9.003.46 

2.096.69 

1.027.68 12.127.811 

2.034.62 

333.404.91 

Odsetki pobrane 
Prowizja pobrana 

135.826.55 
194.390.45 

1.013.931.61 
137.380.82 

64.109.55 
105.541.64 

5.507.89 
2.452.50 

135.603.17 
6.929.51 

9 1 5 . -
2.034.62 

1 668.766.76 
1.273.184.20 

351.620.90 

3.293.571.86 

Ma 
118.680 19 
214.724.72 

c: R o z m a i t e 

U W A G A ! Polecam Sz. P. P. s\vói ip| a t a 

kład Fryzjerski damski i męski, f rt p o c z 

ry prowadzę pod hasłem: Czysto, 
brze 1 Tanio. Ceny rewelacyjni*! 
kie. Piotrkowska 17 w podwórzu. 
ważaniem Edmund Pickniewski 

KONCESJA na handc! win i wód^ 
wyszynkiem) do wydzierżawieni* 
ferty z podaniem warunków do 
mjnistracji sub . . M M " . ; 

. .ANGELETO CZEKA" 
G A B I N E T świattoleczniczy.- j 
kwarcowa i Solux, Gdańska 31a. 
e czn icowe. 

NA K A R N A W A Ł świeży wybór 
wia balowego J. Kowalczyk, 
Śródmiejska 12. 
Z A P R A S Z A M Y na najlepszą śliz*^ 
11-go Listopada Nr. 16, wejścr 
pań i uczniów 25 groszy, dla 
słycli -15 groszy. 
Z G U B I O N E zostały 2 weksle in 
co po 5.000 zł. wystawione Pp 
Tyl lcra, Łódź. Trębacka 18 na 
nie S. Tyllor. Ostrzegam przed 
ciem tych weksli I. Rajs. Łódź, 
ska 23. 

( Nauka i wychowanie] 

333.404.91 

N o w y f r a n c u s k i s a m o l o t w o j e n n y 

We francuskich zakładach Farmana skonstruowano nowoczesny samolot my śliw 
ski z wbudowanemi armatami szybkostrzelnemi, strzelającemi na odległość o 
500 — 1000 metrów dalszą, aniżeii dotychczasowe karabiny maszynowe. — Na 

zdjęciu model nowego samolotu. 

G 
Q 

C/o 

N CO 

R U T Y N O W A N A nauczycielka sf 
wyrabia (dorosłym) łatwość ciY I 
nut i rozwija technikę gry forta?1 , K I 
wej , Kilińskiego 109. m. 10 J . ^ 

DR. M E D . 

Nlewiażs 
W o k o l i 

n o c y u 

b i a d a ć : 

Chor. weneryczne, skórne ^k iwal 
I moczoplclowe > 0 i jezio 

AndfZttia S r telel. I«N dolin 
przyjmuje od 8—11 rano l od S-* \<J^ I S 

w niedziele i święta od 9——Jj ,„ , ' ne t 
— • C w a n i e 

D O K T O R . Oko|0 g 
b,a wodn 
H fabrj 

Woda 
w kt< 

, inżyni 
MTAST 

KLINGĘ 
spec. chor. wenerycznych* s k ó l 

I włosów (porady seksualna) 

Andrzeja 2 , t e l . 132* 
Przyjmuje od 9—11 rano I od 6 - iK N A Q I 

_W niedziele I święta od lO^Jy ( J f ^ T < 

a miej: DR. M E D . 

^ K u | Kupno I sprzedaż ) 
S P R Z E D A M okazyjnie fuzje z reżek 
torami w b. dobrym stanie. Wiado 
mość: ulica Zielona 65, m. 19, I I I p. 
od 1 0 - 2 i 8 - 1 0 wiecz. 

K U P I E kilka „Klippermaszyn" do ro-. M I E S Z K A N I E 3-pokojowe z wygód, 
hienia sznurowadła — wewnątrz peł- natychmiast do wynajęcia — niedrogo 
uy 4x16' i 3x22 „szyców". Pośrcdmtc- Int. Zielona 44 u dozorcy. £ 
two wynagrodzę. Zgłoszenia P i s e m n e , p Q S Z y K U J E mieszkania 4-ro pokojo-
do Administracji pod „Gotówka ' . 5 i W 0 K O w centrum, nic wyże j II-go pie­

tra, tel. 152-64. _ _ _ _ _ _ _ _ _ t 

M A S Z Y N A do pisania w dobrym sta-j 
nie natychmiast do sprzedania. Żerom 

.o 27. m. 5. i 
MASZYNĘ do pisania używaną kuplę 
okazyjnie sub: , .M. R.' do Admini-

cji- ' 
Z A K Ł A D fryzjerski za 1000 złotych dt 
sprzedania. 6-go Sierpnia 7 

E L E K T R Y C Z N Y C H 
do 10 P. S. 500 Volt prąd trójfazowy. 

Sukcesorowle Lebrechta Miil lera 
Sp. Akc. 20-2| 

Lokale 

D O S P R Z E D A N I A samochód 6-osob--
w y „Talbot'', do wynajęcia pokój 

z kuchnią, Kątna 5. Suteryna na mlesz 
kanie lub warsztat, Sienkiewicza 67. 
P I E N I Ą D Z E z rzeczy niepotrzebnych. 
— Przejrzyjcie wasze rzeczy 1 meble 
w domu, a z pewnością znajdziecie 
wiele niepotrzebnych I nawet prze-
szkadzających. — Ogłoście o tem w 
..Republice' w drobnych ogłoszeniach" 
a z pewnością dobrze Je sprzedacie. — 
Ogłoszenia w „Republice*' dają zawsze 
dobre rezultaty. 

T R Z Y P O K O J O W E mieszkanie z ła­
zienką, służbowym, dwa wejścia, kom 
piętnie wyremontowane, tapety, w 
centrum miasta, na czwartem piętrze 
od 1 stycznia 1934 do oddania. Komor 
ne 500 rb. Oferty sub „Remontowane" 
do adm. nin. pisma. 

POKÓJ dwuokrenny, ładnie umeblo 
wany z wygodami i telefonem z utrzy 
mantem lub bez do wynajęcia Al 

Kościuszki 39. m. 6. 

Posady 

S. K r y l i ! 
CHOR. SKÓRNE I W E N E R Y d 

(kobiety i dzieci) 
godz. przyjęć od 10.30—12 i od 
po pol., w niedziele i święta od 

Sienkiewicza 5*| 
t e l e f . 1 4 6 - 1 0 

Z O D L N Y C H 1 energicznych akwizyto­
rów po próbnych okresie zaangażuje 
poważne Towarzystwo Ubezpieczeń j 
w Poznaniu. Osoby zdolne mogą H-l 
czyć na zapewniony sukces. Oferty 
kierować pod „Stała praca 600" do 
Administracji Republiki. 4 

Choroby zwierząt 
(Specjalność — psy DOMOWE) 

Lekarz medycyny 
weterynary jne j 

1*1 A . R E I C H 
przyjmuje codzienni* od 9 do 1 

i od 4 — 7 p. p. 
N A W R O T la , 2 p. Tel . 175-77. 

_ C e " y 1»«">«> W «. I C H E M I K dyplomowany z kilkuletnią 
. u N N , / a , N N . C R N . " ~ praktyka przemysłową i biurowa Po-
4-cn P O K O J O W E G O słonecznego „ ^ j e posady na skromnych warun-

micszkania w najlepsze! dzielnicy. I I k a c h i p r y W i tel. 218-51. Zgłoszenia 
piętro, odstąpię urządzone 2—3 poko- „Zdolny" 5 
je z wszelkiemi. wygodami. — Ofertyj-—. 

D o k t ó r 

H. SZUHACHE 

K 
depart 

i ty wojs 
ffci oba 
•""zerwa 

a 1i e doi 

Jl 
szu Choroby skórne 

i weneryczne k i p i 

P I O T R K O W S K A S f - ! 

t e l . 1 4 8 - 6 2 
od l l pół — 4, 6—9 wiecz, w "I 

dziele I święta od 10—I 

Ceny lecznicowe. 

I 

DOKTÓR 

M A S Z Y N I S T K A przyjmuje przepisy­
wanie do domu. Ceny niskie. Radwań­
ska 24. m. 1. tel. 101-11. 6 

L AKIERHIK-MAL ARZ „130". Tamże elegancki pokoi z klat 
ki schodowej. 5 
SALA widna 6 0 - 7 0 m2 wraz z przy- przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
ległym mieszkaniem 2-pókojowem z wchodzące, jak: samochody, powozy, 
wygodami, parter lub 1 piętro. poszu-| meble I 

kiwane. Oferty pod „Sala''. 5 RfSAMIE S Z Y Ł D o W 
LEKARZ poszukuje gabinetu na kiOka Ceny konkurencyjne. 

5 godzin dziennie. Oferty sirb: „Telefon" Gazowa 7, m. 2, parter (Koziny) 

W. Laguno ws 
•Uaily 

fSo kon 
puje o 
* -bliski 

P l o t r k o w a k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - % ^ ^ ? 

C H O R O B Y SKÓRNE. W E N E R ^ f dnia'n 
I M O C Z O P L C I O W E . m . !' 

Gabinet Roentgeno - leczniczy j, J . u f 
Przyjmuje od 8 . 3 0 - 1 0 r.. 1 do 2 ^ c n i a 
i od 6 do 8 I pół wiecz. W nie' 1 na us 

1 święta od 1 0 — 1 . „ «stanni( 
N l in i 
'li na 
[azuje 1 

fiNi sow 
*dywos 
c może 
^zczegi 
• wojns 
zrzędo 

Dr. M E D . 

Al. Kopciow 
C H O R O B Y W E W N Ę T R Z N A 

Gdańska 37 
Tel . 232-55. przyjmuje 7—8 w l f 

Redakcja I Administracja. Piotrkowska 49. - Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do[19. - Telt fony: Administracja: 122-14. Redakcja jSekretar ja t redakcji 127-24. 
Keaajccja 136-44; referat gospodarczy I sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia - 180-80. Konto P. K. O. Wydawnic two ..Republika' 68-148. 

referaty: mini; 
-^ ic ie 

Prenumerata „Republiki" 
w Łodzi z l . 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą rf. 10.— .Republika'* 1 
M Express' ' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

z l . 7 miesięcznie. 

O G ł O S Z E N I A - Powierzchnia stronicy 420 tnmX280 mm. StTonka tekstowa dzieli się na Słuszne reklamacie bedą uwzględniane.-
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwyk łych dzieli sio na 10 szpalt po 28 mm. I wniesione bedą najpóźniej w ciągu t y » ! 

CENY O G Ł O S Z E Ń : Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 wr. za wiersz mm. N a ' o d ukazania się pierwszego ogłoszeni* 
stronie 1 — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi : 

nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem z l . 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracv za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc drożej. Ogłoszenia fantazyjne l ' tabelaryczne 25 proc drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracia nie odpowiada. 

niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego * J. • — T — 

ogłoszenia tej samej treści co pierw^FChinia 
Omyłki , które zasadniczo nie zmieniają 
ogłoszenia nie upoważniała do iądania ] 

zapłaty 'ub powtórzenia ogłoszenia 

2a wwfrwtt tWydawnictws „Republika". Sp. zogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smńlski.W druk. „Republiki", sp.z ogr, odp. w Lodzi, Piotrkowska4° 
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